Nr. 194. 


Środa, 26. Sierpnia 19083. 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedynczy Kosztuje w miejscu (0 hal. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


. CZĘŚĆ URZĘDOWA © 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Pawła Tyszkowskiego, właściciela 
dóbr w Huwnikach, na prezesa, i. Mieczysła- 
wa Korwina, właścicieła dóbr w Jureczko- 
wej, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Dobromilu; Zygmnnta Marsa, właściciela 
óbr w Starej wsi, na prezesa, i Stanisława 
Potockiego, właściciela dóbr w Stopnicach 
szlacheckich, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Limanowej. 


d 

-. Pam Namiestnik przeniósł koncypistów 
Namiestnictwa Juliusza Strusińskiego 
z Sanoka do Tłumacza, i dr. Henryka Rus- 
soekiego z Brodów do Sanoka. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
sierpnia b. r. do 1. 111.859 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, oraz z 
dnia 21 sierpnia b. r. dol. 112.118 o zakazie 
przywozu do Galicyi świń z szeregu powiatów 
Bośnii i Hercegowiny, wreszcie z dnią 24 
sierpnia b. r. do I. 113.439 o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych eo do przywozu 
świń z Kroacyi i Sławo ii do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone są w „Dzienniku nrzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 Kẹ, 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K, mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich inunych państwach 3 K. 89 b. miesięcznie. 


„Przewańdalk naukewy ! liłaracni", 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- i 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 


od L lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi  K. 50 hal., drudzy 60 hal. į 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


EO PANEER EK 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 sierpnia, 


Tegoroczne lato zaważy na socyalnej 
historyi Rossyi. Całego przyszłego znaczenia, 
całej teraźniejszej grozy tych chmur i gro- 
mów, które przewalają się po niezmiernych 
obszarach południowych gubernij caratu, nie 
można jeszcze dzisiaj ani dosyć jasno zrozu- 
mieć, ani dosyć sprawiedliwie osądzić. Ale i 
to, co się wie z rzadkich i niedokładnych 
informacyj wydostających się po za kordon 
graniczny, składa się już na łańcuch długi i 
silny, spleciony z ogniw potężnych, nie sa- 
mym przypadkiem wzajemnie ze sobą zeze- 
pionych, ale owszem jednolitych, jednolitą 
siłą z jednolitego materyału ukutych. Nie 
było jeszcze tak gwaliownego, na tak sze- 
rokie rozmiary zakrojonego ruchu strejkowe- 
go w Rossyi, jak ruch obecny. Z Baku po- 
ciągnął on torem kolei transkaukazkiej na 
Michajłowo i Batum. potem przerzucił się do 
Odessy, aż ostatni znany, najbliższy i naj- 
smutniejszy etap znalazł w Kijowie. Nigdzie 
wzburzenie nie zwracało się wyłącznie prze- 
ciw nadużyciom miejscowym — nigdzie też 
nie stawiano wyłącznie jakichś określonych, 
konkretnych żądań, których spelnienie byłobv 
jedynym celem ruchu i odebraniem dalszy 
niepokojom jedynej racyi bytu; wszędzie ma- 
niiestowano, demonstrowano, występowano 
przeciw systemowi politycznemu, przeciw ab- 
solutyzmowi, przeciw samodzierżawiu. W tych 
ruchach soeyalno-politycznych głód soeyalny 
rzesz demonstrujących był może mniejszy od 
głodu politycznego. Pragnienie, może nawet rze- 
czywista potrzeba chleba i lepszych warun- 
ków pracy wydawały się mniejsze, niż głód, 
niż pragnienie, niż potrzeba gwarancyj swo- 
body, nienaruszalności praw jednostki w o- 
bec władzy państwa. W tem leży wewnętrz- 


się na południu ziem rossyjskich. Równowa- 
ży się ono z zewnętrznem, politycznem zna- 
czeniem zaboru północnej Mandżuryi i utwo- 
rzenia wschodnio-azyatyckiego namiestnietwa. 
Jedno i drugie jest własnością historyi, 
która uczyni zapewne kiedyś z obu zjawisk 
wstęp do nowej epoki dziejów Rossyi i świa- 
ta. W jednem tkwią rossyjskie pierwiastki 
ludowe, mistyczne i fatalistyczne, nasiąknięte 
socyalnemi utopiami i moralnymi paradok- 
sami wielkiego Tołstoja, w drugiem wyszła 
na jaw zmiana, rozległa i zasadnicza, ze- 
wnętrznej polityki rossyjskiej, zmiana, która 
grzebie dotychczasowe pierwszorzędne dla 
Świata znaczenie europejskiej wschodniej spra- 
wy i czyni z niej — wbrew humanitarnym 
wywodom Anatola France — lokalną, nie 
międzynarodową sprawę bałkańską, a na pier- 
wszy plan przyszłych trosk, ambicyj i tru- 
dności międzynarodowych wysuwa azyatycką 
sprawę wschodnią, 


Przesilenie i Nęterzeci. 


Najj. Pan anial wezoraj o godzinie 1 
w południe na audyencyi Kolomana Szella, 
o godzinie pół do 2 Stefana Tiszę, a o go- 
dzinie 2 Maksymiliana Falka. 

Dziś w południe przyjmie hr. Khuena- 
Hedervaryego i ministra handlu Langa. 

Z przedwezorajszych aeudyeneyj najwię- 
kszą uwagę zwraca posłuchanie ministra skar- 
ba Lukacsa, które trwało przeszło godzinę. 
Powszechnie twierdzą, że dr. Lukaes gotów 
jest objąć rząd z programem zwalezania ob- 
strukcyj, względnie objąć rząd bez dania ja- 
kiebkolwiek koneesyj Co się tyczy barona 
Banfiyego, to ten wierny swemu programo- 
wi, do którego się przyznał w ostatnim cza- 
sie, zalecał podobno Królewi wyodrębnienie 
Węgier, tak pod względem ekonomicznym 
jakoteż wojskowym. 


Powszechnem jest mnieraanie, że po 


ne polityczne znaczenie ruchu, odbywającego | ukończeniu obecnych audyenceyj z politykami, 


Jednorazowe inseraty obiiczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, agłoszenia zaś tabelaryczne | llozbowe po 
20 hal. ed łednago wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. | w blnrze Lu- 
dwika Plohna ui Karola Ludwika I. 9; wa Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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rozpoczną się narady i konferencye z wybi- 
tnymi reprezentantami kół wojskowych, aże- 
by ustalić dokłądnie te ustępstwa, które w 
sprawach wojskowych będzie można poczy- 
nić na rzecz opozycyi węgierskiej. Gdyby się 
jednak opozycya temi koncesyami zadowolnić 
nie chciała i nadal zamierzała prowadzić ob- 
strukcyę, wówczas Sejm mimo stanu ex lez 
zostałby rozwiązany i nowe wybory rozpisane. 

Zapewniają, że podczas dotychczasowej 
audyencyi nie została jeszeze poruszona kwe- 
stya osoby przyszłego premiera węgierskie- 
go, natomiast utwierdza się wrażenie, że Wi- 
doki hr. Apponyiego znacznie się zmniej- 
szyły. 

Zgodnie donoszą Z Budapesztu, Że W 
najbliższym czasie nie można się spodziewać 
zakończenia przesilenia, 


KORESPONDENCYE 


Bad Reichenhall, w sierpniu. 


(Kilka refleksyj na temat naszych i zagrani- 
eznych zdrojowisk). 


(i) Przykro jest jeździć do zagrani- 
cznych „badów*, zamiast do własnych zdro- 
jowisk; to jednak bywa często koniecznością 
ze względów leczniczych. Przykrzej jednak 
pisać dla tych „badów* pochwały, gdy o 
swoich zdrojowiskach tak ezęsto słyszy się 
i — czyta słowa ostrej, niestety nieraz za- 
służonej krytyki. 

Prawda, skłonność do krytykowania jest, 
jeżeli nie ogólnie „polską“, to stanowczo „ga- 
lieyjską* wadą, — krytykujemy zaś i potę- 
piamy najbardziej skwapliwie to, eo nasze 
własne. Także więc i w odniesieniu do na- 
szych zdrojowisk żądania nasze są nieraz 
przesadne. Chcielibyśmy mieć w nich nie 
tylko dobre i odpowiednie urządzenia łeczni- 
cze, nietylko dobre mieszkania i wikt zdro- 
wy, oraz inne warunki letniego pobytu i le- 


NANA 


AD ASTRA 


PROPO 


DW UGŁOÓS 
PRZEZ 


ELIZ wi i TŰLLUSKA ROMSKIEGO. 


W PUSZCZY. 


(Ciąg dalszy). 


VIII. 
Interlaken. 


Piove! I nasza wybrana dolina zapły- 
nęła łzami. Jupiter Pluvius przykrył nas gę- 
stym eałunem chmur obfitych, wełnianych, 
pełzających tak nizko nad ziemią, że na o- 
strzach hotelowych wieżyczek zdają się odzie- 
rać ich sinawe szmaty. Ż ziemi zaś dobywają 
się ustawiczne kłęby oparów i toczą się le- 
niwie po łąkach, albo powolnym wzlotem nad 
szczyty drzew się wznoszą, gdzie wsiąkają 
w pułap deszczowych chmur. Alpy zniknęły 
bez RS wat Mały Rugen zaledwie nie- 
wyraźną plamą za siatką deszezowych pyłów 
majaczy. 

Z tem wszystkiem Interlaken wcale nie 
wygląda ponuro. Światło dzienne, chociaż 
przyćmione słotą, ma pozór raczej błękitny 
niż szary, a aleję ożywia zwykły ruch przy- 
jezdnych turystow, którzy, oszukani w na- 
dziei ujrzenia Jungfrau, wynagradzają sobie 
ten zawód widokiem wystaw sklepowych i 
wielojęzycznym tumuliem. 


Mieliśmy dziś jechać w góry. Wpraw- 
dzie przez nasycone wilgocią powietrze do- 
chodzi mię forsowny oddech lokomotyw, dra- 
piących się zębatemi kołami na szczyty po 
stromem zboczu Schinige-Platte, atoli w gro- 
nie naszem nie znalazł się ani jeden tak go- 
rący zwolennik podniebnej jazdy, aby nie 
dał się odstraszyć chłodem, deszczem i mgła- 
mi. Rozbiło się więc towarzystwo i każdy za- 
pełnia czas, dzielący poranek od lunchu a 
lunch od obiadu, jak umie najlepiej. Wi- 
ziałem kilka pań naszych, uchodzących z 
głównej sali, wprost do smoking-roomu, i sły- 
szałem od ojea, że mimo pory stosunkowo 
wczesnej, zapytywano go już o mnie. Ale 
zamarł dziś jakoś we mnie cywilizacyjny 
appetitus societatis, stwierdzony , jak wia- 
domo, w naturze ludzkiej już przez Hugona 
Groeyusza, i zamiast słuchania szelestu wy- 
twornych toalet, wolałem pozostać na mym 
balkonie, w bezpiecznem schronieniu przed 
nieprzyjemnościami słoty, aby skorzystać z na- 
bytego prawa i znów chwil parę porozma- 
wiać — z Białowieżą. 

Jestem też dzisiaj w takiem, dla wielu 
osób bardzo zwyczajnem, a dla mnie bardzo 
szezególnem, usposobieniu, ża z kimś zaufa- 
nym albo życzliwym pomówić chciałbym o 
tem, co odezuwam i w czasach podobnego, 
jak obeenie, otium, sobie uświadamiam. Spo- 
sobność do tego rodzaju rozmowy nie często 
się nadarza, Nie zawsze mamy przy sobie 
kogoś, z kim o wewnętrznych, uczuciowych 
drobnostkach mówićby można, nie zawsze 
też mamy ochotę. Dzisiejszą sposobność Za- 
wdzięczam serdecznemu ciepłu, które razem 
z głosem twoim dolatuje mię z Krasowiec. 
Otóż powiedzieć radbym „przedewszyst- 
kiem, jak dalece miłym był mi twój pomysł, 
kuzynko, zbliżenia się do mnie. 

Ucieszył mię i zaciekawił ten fakt dziw- 
ny i niespodziewany, że kędyś, w okolicy świata 


tak odległej, ktoś osobiście mi nieznany, a 
przytem tak wybitny i niezwykłe świetny, dt 
Ty. Pani, interesował się mną i myślał o 
mnie również nieznanym i chyba tylko w 
Sfinksowem znaczeniu wzmianki godnym. 

Więc kiedy ja, w zamknięciu pracowni 
swojej, pochłonięty gorączkową pracą myśli, 
starałem się z doświadczeń swych wydobyć 
kruszec poznania; tam na północy, W zaci- 
szu leśnem, subtelny, a wielki umysł kobiecy 
towarzyszył mi niekiedy wyobraźnią w mo- 
zołach pracy i z przyjaznem zajęciem śledził 
jej skutki, kruszee dobyty oglądał i życzył 
ini powodzenia... Więc mimo olbrzymiej 
różniey naszych, osobistych natur, naszych 
pojęć i pragnień, działalności i interesów, 
mimo największej różniey, jaką kiedykolwiek 
umysł męski i kobiecy wykazać mogły, mimo 
też skrajnie odmiennych warunków życia i 
otoczenia, istniała pomiędzy nami jakaś nie- 
widzialna Spójnia i most napowietrzny łączył 
dwa przeciwne bieguny. 

Tak, dwa przeciwne bieguny! Bo my 
dwoje uosobiamy j je daleko wielostronniej. niż 
świat Krasowiecki i świat Granowskich, świat 
zachowawczej symbiozy z ludem na gruzach 
ojeowizny i błyskotliwy świat użycia, który == 
nie wiem dlaczego — czynisz światem moim. 
Oba te światy, choć w powierzchownych szcze- 
gółach odrębne, są calą siecią życiowych mo- 
mentów powiązane z sobą i leżą obok siebie 
po jednej stronie bytu, podczas, gdy ja usu- 
nąlem się w hemisferę bezcielesnej mysli, 
jakkolwiek otaczają mię zwykle jedwabne 
szelesty sukień i chociaż sam używam ręka- 
wiczek. Nie idzie za tem, abym wezwania 
twego do dalszej rozmowy nie przyjął rado- 
śnie? Przeciwnie, mimo dzielących nas roz- 
bieżności, chętnie zacieśniam ogniwo naszej 
przyjaźni; czuję bowiem w t-j przyjaźni, wraz 
z tehnieniem ciepla twoich leśnych ostępów, 
kroplę tej rosy ożywczej, której mi życie nie 


daje za wiele; i dalej jeszcze idąc, chętnie 
czynił-bym z tej przyjaźni stosunek coraz 
zażylszy i więcej braterski, gdyby istota do 
mnie podobna zdolną była wogóle stać się 
komukolwiek bratem. Więc chętnie i wdzięcz- 
nie otwieram serce przed braterskiem „ty“, 
którego względem siebie używać mi po- 
zwalasz. 


Widzę na twarzy a aśmiech szy- 
derezy... „Otwieram serce“. „ Więc... serce! 
Tak; w godzinie szczerości, — nie pojmuję 
skąd przybyłej, — nasunął mi się ten wyraz 
nieznany w mowie Sfinksów, które serc nie 
znają, i nasunął mi się właśnie przy myśli 
o wielkim paragrafie istnienia, którem jest 
kochanie ! 


Słów napisanych nie przekreśłam i, zby- 
wajge się wszelkiej dumnej oschłości, przy- 
znam ci się w godzinie braterskiego zaufania, 
że na torach swego zawodu mam do walcze- 
nia z wadą, dziedziezną może i bezwinną, lecz 
znaczną, którą nieściśle i nieumiejętnie, ra- 
czej niejasno i po dyletaneku określić-bym 
mógł jednym wyrazem „serce“. 


Jeżeli chodzi tu rzeczywiscie o wadę 
odziedziczoną, to otrzymałem ją chyba w spad- 
ku po matee. Jest to bezwątpienia stygmat 
zamienny naszego rodu. Jest on prawdopo- 
dobnie tą kroplą piołunu, o której twierdzisz, 
że w niemowlęctwie do warg naszych przy- 
sycha, a z warg przesącza się do duszy i ży- 
cie nam zaprawia niesforną goryczą. Byłby 
to zarazem jedyny punkt styczny, który mię 
po dziś dzień z wami łączy i po dziś dzień 
nie daje się usunąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czenia się znośne, — ale taką samą wygodę 
i elegancyę, jak w Karlsbadzie, Kissingen 
lub Nauheim, mimo, że tam miliony między- 
narodowe składają się na to, co u nas zdzia- 
łać muszą wyłącznie biedne nasze grosze, — 
mimo, że za granicą główną klientelę wiel- 
kich zdrojowisk tworzą finansowi potentaci 
całego świata, gdy u nas najliczniejszego 
zastępu leczących się dostarcza — obok nie- 
zamożnych lub średnio zamożnych rodzin 
urzędniczych — umiejące cenić wartość le- 
ezniczą wód mineralnych, pospólstwo ży- 
dowskie. 

Zresztą zdrojowiska zagraniczne nie 
wyrosły także od razu. Gospody, hotele, pen- 
syonaty w tych zdrojowiskach, niejednokrot- 
nie razem z urządzeniami kąpielowemi, prze- 
chodziły tam z rąk do rąk całych szeregów 
generacyj, które widząc w nich źródło sta- 
łego dochodu, przywiązywały się do warsta- 
tu swej pracy, ulepszały go systematycznie, 
troskliwość i staranność w obsługiwaniu gości 
przekazywały jako tradycyę z pokolenia na 
pokolenie, tak, że dzisiaj porządne, sumienne 
prowadzenie przedsiębiorstw tych leży tam 
po prostu w krwi i kościach ich właścicieli. 
Nasze zdrojowiska są natomiast nowszej daty; 
u nas, to wszystko też dopiero musi się wy- 
rabiać, a w obec trudnych z wielu wzglę- 
dów warunków wyrabiać się może tylko po- 
wolnie. 

Zdolności asocyacyjne Niemeów przy- 
czyniają się także w wielkim stopniu do po- 
wodzenia ich zdrojowisk, które przedstawiają 
już dzisiaj olbrzymią pozycyę w budżecie na- 
rodowym. Tam zaraz tworzy się Towarzystwo, 
które układa racyonalny plan rozwoju zdro- 
jowiska, rozdziela zadania stowarzyszonych, 
łagodzi ich antagonizmy i wyrównywa sprze- 
czne ich interesy, czuwa nad porządkiem i 

. ulepszeniem urządzeń kąpielowych, nad wy- 
godą i interesami gości, określa w paragra- 
fach wzajemne obowiązki gości i gospoda- 
rzy. Tam nie zazdrości jeden z przedsiębior- 
ców powodzenia drugiemu, tylko stara się, 
aby i jemu dobrze się powodziło; — a cho- 
ciaż i tam są ludzie, często bardzo bezwzglę- 
dni, jeszcze bezwzględniejsi niż u nas, cho- 
ciaż więc i tam pulsują namiętności ludzkie 
także między konkurentami, goście nie wie- 
dzą nic o zakulisowych intrygach i „ba- 
gnach*, nie zakłóca to ich spokoju, nie od- 
bija się na ich wygodzie, leczeniu się, zdro- 
wiu. Każdy umie tam poświęcić coś z siebie 
na rzecz dobra wspólnego, a to dobro wspól- 
ne uważają wszyscy w dobrze zrozumianym 
osobistym interesie za dobro własne. 

Nie trzeba sobie zresztą wyobrażać, że 
te „enoty* niemieckich „badów* płyną z ja- 
kichś idealnych porywów ich gospodarzy. 
Zgoła nie. Podstawą ich proste wyrachowa- 
nie, prosta reguła trzech: Im lepsze urządze- 
nia, tem więcej gości zjedzie, a im więcej 
gości zjedzie, tem większy dochód. Wprawdzie 
nie znaczy to jeszcze, że każdy z interesowa- 
nych będzie miał dochód większy, gdyż mo- 
że się przypadkowo zdarzyć iż mimo ogółem 
zwiększonego ruchu gości, ten lub ów z 
gospodarzy może stracić, ale takich ewentu- 
alności trzeźwo myślący Niemiec nie bierze 
za wytyczną swych starań, gdyż wie, że przy- 
padkowe katastrofy nigdy nie są wykluczo- 
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ne, — prawidło ogólne natomiast powiada, 
iż gdzie wiedzie się dobrze ogółowi, tam 
wiedzie się dobrze także i jednostkom. 

O tem zaś, jaki udział w tych docho- 
dach niemieckich zdrojowisk, idących 
brutto — w setki milionów, mają — polskie 
pieniądze, można z łatwością wyrobić sobie 
przybliżone wyobrażenie na podstawie rachun- 
ku prawdopodobieństwa. Tak n. p. w Reichen- 
hallu leczyło się w tym roku (na ogółem 
krągło 12.000 kuracyuszy dotychczas) co naj- 
mniej 500 Polaków. Każdy z nich za kilku- 
tygodniowy pobyt, kuracyę, taksę i t. d. 20- 
stawił tam — licząc minimalnie — okrągło 
300 marek; czyni to 150.000 marek. Zwa- 
żywszy, że takich, jak Reichenhall zdrojo- 
wisk, oraz kąpieli nadmorskich, jest w Niem- 
czech szereg długi, a Polaków w nich za- 
wsze pełno, niejednokrotnie stosunkowo wię- 
cej niż w Reichenhall, przeto prosty rachu- 
nek doprowadza do wniosku, że do samych 
Niemiec wywozimy corocznie w letnich mie- 
siącach — miliony... Gdyby z tych milio- 
nów choć połowa pozostała corocznie w kra- 
ju, możnaby nasze zdrojowiska urządzić wy- 
bornie, stworzyłoby się znakomite źródło zbytu 
wyrobów mleczarskich i artykułów żywności 
dla naszych rolników, pole zbytu piwa i al- 
koholów dla naszych browarników i gorzel- 
ników, zbytu wyrobów przemysłowych dla 
naszych kupców i przemysłowców, — a wła- 
ściciele zajazdów, gospód i will w okolicach 
takich zdrojowisk mieliby przez kilka miesię- 
ey letnich zapewniony dobry dochód. 

To wszystko naturalnie mogłoby tylko 
wtedy dopisać, gdyby było prowadzone — 
mówiąc językiem fachowym — „solidnie*. 
Aby tak było, musiałby — obok społeczeń- 
stwa — czuwać nad tem osobny jakiś organ, 
jakieś ciało, któreby sobie za zadanie wzięło 
rozwinąć balneologię krajową i na tej dro- 
dze stworzyć dla społeczeństwa naszego źró- 
dło stałego, obfitego dochodu. 

Ankiety, komisye i t. d. okazały się 
niestety u nas często grabarzami dobrych i 
praktycznych myśli — ale może ankieta w 
tej sprawie zarządzona, doprowadziłaby do 
lepszych rezultatów i zdołała zainaugurować 
epokę rozwoju naszych zdrojowisk, ożywić 
prywatną inicyatywę, zainteresować społe- 
czeństwo ; siły jednostek bowiem zadanie to 
u nas zdaje się przechodzi. 

Co zaś można zdziałać w tym wzglę- 
dzie, tego przykładem właśnie Reichenhall. 
Głównym środkiem leczniczym jest tutaj sól, 
właściwie solanka, a przecież kraj nasz w 
sól i solankę tak obfituje! Nie tak to dawne 
podobno jeszcze lata, jak Reichenhali miał 
zaledwie jeden zakład leczniczy i był nie- 
znaczną miejscowością; dzisiaj tam pałace, 
kurhauzy, kryte deptaki, kolumnady, wspa- 
niałe sklepy, wygodne prywatne wille, świe- 
tnie urządzone kąpiele i zakłady inhalacyjne 
najrozmaitszych systemów... Wszystko to 
dzięki temu, że umiano wyzyskać źródła sol- 
ne, bijące pod ziemią, podobnie jak biją tak- 
że u nas w Kałuszu, Bolechowie, Dolinie, 
Bochni i t. d. i t. d. 

O tem już jednak w następnym liście. 


Polacy W wyborach do WI DrOSKIAGO. 


annann 


Na odbytej w Berlinie radzie koronnej 
postanowiono, że wybory do Izby dep. sejmu 
pruskiego, w których wybiera się t. zw. wal- 
manów, odbędą się dnia 9, a wybory posłów 
dnia 16 listopada r. b. 

Widoki co do tych wyborów dla ludno- 
ści polskiej w Ks. Poznańskim nie są zbyt 
pomyślne, już ztego powodu, że wybory od- 
bywają się na podstawie cenzusu podatko- 
wego w trzech osobnych klasach, nadto są 
one nie bezpośrednie, jak do parlamentu, 
tylko pośrednie, a co najważniejsze, że gło- 
sowanie jest jawne. 

Trzeba będzie z polskiej strony wielkich 
wysiłków, żeby przynajmniej uratować w zbli- 
żającej się walce wyborczej te mandaty, które 
dotąd były w polskiem ręku. 

W ostatniej kadencyi sejmu pruskiego 
mieli Polacy 13 posłów, a to 10 z W. Ks. 
Poznańskiego i 8 z Prus Zachodnich. 

Z tych dotychczasowych 18 mandatów 
poselskich można uważać 12 za pewne dla 
Polaków, a jeden za mocno zagrożony. 

Do pewnych okręgów z Księstwa zali- 
czają się: 

1. okręg nowotomysko-grodzisko-śmi- 
gielsko-kościański (dotąd posłowali z niego 
pp. Władysław Brodnieki i Stefan Cegielski); 

2. okręg jarocińsko - koźmińsko - kroto- 
szyńsko-pleszewski (dotychczasowi posłowie: 
ks. dr. Jaźdżewski i dr. Antoni Chłapowski); 

3. okręg średzko-śremsko-wrzesiński (do- 
tychczasowi posłowie pp.: dr. Henryk Szu- 
man, Józef Głębocki i ksiądz proboszcz Sty- 
chel) ; 

4. okręg ostrowsko-odolanowsko-ostrze- 
szowsko-kępiński (dotychczasowi posłowie pp.: 
dr. Ludwik Mizerski i Władysław Jerzykie- 
wicz). 

Niepewnym bardzo jest obecnie w Ksie- 
stwie okręg gnieźnieńsko-witkowski. 

W ostatnich wyborach sejmowych miał 
dotychczasowy poseł tego okręgu dyrektor 
Leon Grabski zaled ie 3 walmanów więcej, 
aniżeli jego kontrkandydat niemiecki, landrat 
gnieźnieński Coeler. Jeżeli zważymy, że wo- 
statniem pięcioleciu komisya kolonizacyjna 
nowe znaczne szczerby poczyniła w polskiej 
większej własności ziemskiej właśnie w po- 
wiecie gnieźnieńskim, to obawa o utratę tego 
mandatu jest uzasadniona. 

W przeszłych wyborach odebrali Niemey 
Polakom z okręgów poznańskich : okręg mo- 
gilnieko - węgrowiecko - żniński, który ucho- 
dził dawniej za pewną własność polską. Ko- 
lonizacya poczyniła w nim ogromne spusto- 
szenia i to było głównie przyczyną, że przy 
wyborach na posłów (okręg ten wybiera 
dwóch reprezentantów do sejmu) brakło Po- 
lakom około 20 walmanów do zwycięstwa. 
Pocieszano się po tym fatalnym wyniku 
r. 1898 że w następnem pięcioleciu klęskę 
tę się odrobi. Niestety pozostało to czezem 
złudzeniem, bo od tego czasu kolonizacya po- 
czyniła w tym okręgu w polskiej większej 
własności ziemskiej jeszcze większe szczerby. 


Niemcy byli w ostatnich wyborach z 
Księstwa 


zwycięzcami aż w 9 okręgach, | 
a Polacy tylko w wyżej wymienionych pięciu. ` 


Rossya i Turcya. 


MP 


Naprężenie pomiędzy Rossyą i Turcyą 
ustąpiło w obec tego, że sułtan okazał się 
powolnym w obec wszystkich życzeń car- 
skiego rządu. Jak z Petersburga donoszą, 
otrzymano tam urzędowe zawiadomienie, że 
żądaniom Rossyi stanie się w jak najkrótszym 
czasie zadość. Wedle urzędowego doniesienia 
Prawit. Wiestnika powraca na rozkaz carski 
rossyjska flota, spoczywająca pod Iniadą, do 
Sebastopola. Rossyjski ambasador donosi, że 
Wysoka Porta, posłuszna żądaniom Rossyi, 
zarządziła bardzo rozległe środki dla zapo- 
bieżenia na przyszłość wszelkim zatargom. 

Obu sprawców morderstwa stracono, 
dwaj inni żandarmi skazani zostali na roboty 
przymusowe, a oficerów, którzy zachowywali 
się lekceważąco w obec konsula Rostkow- 
skiego, usunięto ze służby. Władze energi- 
cznie poszukują osób, które strzelały do po- 
wozu. Wszyscy urzędnicy w liczbie 24, któ- 
rych wymienia regestr ambasadora jako nie- 
przychylnych obcokrajowcom, złożono z urzę- 
du i stawiono przed sądem. Tak samo też 
został złożony z urzędu komisarz policyi Iz- 
maid Haki w Palanta. Osoby, które uwięzio- 
no z powodu uskarżania się na gwałty tu- 
reckie, znajdują się już na wolności. Gene- 
ralny inspektor Hiimi basza otrzymał naganę. 

Szefów żandarmeryi i policyi w Salo- 
nice, Chaiderina beja i Maszara beja zastą- 
piono innymi. 

Porta zaangażowała kilku obcych ofi- 
cerów do żandarmeryi. Nazwiska ich są po- 
dane. Wszystkie władze otrzymały surowy 
nakaz przestrzegania porządku i bezpieczeń- 


stwa. 
* * 
* 


(Telegram). 


Konstantynopol, 25 sierpnia. Rząd 
rossyjski oświadczył, że odpowiedź Porty jest 
zadowalająca, oczekuje zarazem natychmia- 
stowego przeprowadzenia wyrażonych postu- 
latów. Sułtan podziękował carowi Mikołajowi 
telegraficznie za odwołanie floty. 


zamordowanie konsola rosspjskięg.0. 


Korespondent konstantynopołitański Pol. 
Corr. przedstawia na podstawie sprawozdań 
konsularnych i śledztwa zarządzonego przez 
tureckie władze — w następujący sposób 
zamordowanie konsula Rostkowskiego w Mo- 
nastyrze : 

Stało to się okok Karakolu (budki 
strażniczej) „Nuzhetie*. Rostkowski był ubra- 
ny po cywilnemu i tylko kaszkiet uniformo- 
wy wskazywał na jego godność. Wybrał się 
zaś był w towarzystwie jedynie nauczyciela 
swych dzieci. Kawasa przy nim nie było. — 


1 


l LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


CORE A 


AAAA 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


annn 


v. 


Dnia 14 sierpnia, w przeddzień odpu- 
stu, dzwony z la Clarté zapowiadały uro- 
czystość jutrzejszą. Rozlegały się długo i do- 
nośnie z wysokości dzwonicy zbudowanej 
z granitu, wysterczającej na samym końcu 
plaży Perros, na skalistej ścianie, wyrastają- 
cej z morza, ku pagórkom nadbrzeżnym. Lu- 
dzie się już gromadzili, przybyli z okolie na 
święto Wniebowstąpienia. I według starego 
zwyczaju, ksiądz wikary zeszedł z kościoła z 
procesyą. żeby poświęcić stos chrustu ustą- 
wiony do zapalenia poniżej, u stóp krzyża. 
Płomień widać było na kilka mil w około; 
widzieli go ludzie pływający na morzu wśród 
nocy i czuwający po domach. Długi czas 
iskry strzelały w powietrze, ku gwiazdom, a 
pani Korentyna, stojąc z rodziną na skale 
wybrzeża w Perros, milcząca, zadumana, 
egni nils sobie zabawy młodych Bretoń- 
czyków, skaczących przez ogień, żeby się po- 
chwalić odwagą przed młodemi dziewczęta- 
mi, a później, przechadzki zakochanych, rę- 
ka w rękę, na około stosu, biednych nie- 
śmiałych i naiwnych istot, których miłość 
długo ukrywana objawia się dopiero w noe 
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Wigilijną, gdy cała prawie Bretonia groma- 
dzi się przy ognisku. 

Dzwony przedzwoniły i ucichły. Cie- 
mna noe wszystkich rozpędziła i na szero- 
kiej, olbrzymiej przestrzeni wybrzeży nie po- 
zostało już żadne światło oprócz ognia małej 
latarni morskiej w Ploumanac'h, ani innego 
odgłosu, tylko nieprzerwany szmer fal morza 
na plażach i poświst wiatru, który coraz 
się robił chłodniejszy. 

A przecież, pomimo ciemnej nocy, cała 
droga do Clartó roiła się od ludzi, którzy scho- 
dzili się na odpust z odległości kilku mil w 
około. 

W wąwozach zarośniętych trawą, nad 
brzegami strumieni pokrytych oparami, wśród 
łąk pełnych irysów i mięty, folwarki budzi- 
ły się ze snu; chłopcy bretońscy szli sypać 
owies koniom nieruchomym, pochylonym nad 
żłobem, uśpionym po większej części; w do- 
mach w Trégastel, Ilegrande i Pleumeur, 
rybacy budzili się dziś wcześniej niż zwy- 
kle, opuszczali łóżka i ogień rozpalali. „Czy 
czas już jechać, mężu? — Tak, za dwie go- 
dziny będzie dniało*. Mąż szedł do drzwi, 
otwierał je. przypatrywał się mgłom snują- 
cym się po całkiem prawie ciemnem niebie 
i wracał, sprawdziwszy porę, niewiadomo z 
jakich tajemniczych znaków. 

— Tak, już czas. 

U Guenów także się przygotowywano 
do wyjazdu. Pani Korentyna życzyła sobie, 
pomimo niewielkiej odległości, jaka dzieli 
Perros od Olartó, nie jechać w dzień, aby 
uniknąć zwrócenia na siebie uwagi. Odgadywa- 
ła, że nieraz już, po za nią, gdy przechodziła 
drogą, wznawiały się szepty o dawnych plo- 
ikach i postanowiła sobie jak najmniej się 
pokazywać w Perros. Ubierała się teraz przy 
świetle jedynej lampki naftowej w domu, 
odstąpionej jej przez kapitana; w sąsiednim 


pokoju słyszała krzątającą się Simonę i od 
czasu do czasu zaspany głos Maryi-Anny: 

— Pomodlisz się za mnie? 

— Tak, eiociu. 

— Za Bulliana; biedak jest na pełnem 
morzu ? 

— Dobrze, ciociu. 

— Za maleństwo, które Pan Bóg nam 
da? 

— Och! — z pewnością! 

Dodała coś jeszcze bardzo cicho, szeptem 
tajemniczym, czego nie można było dosły- 
szeć w drugim pokoju. Pani Korentyna, nie 
będąc widziana, zaglądnęła przez drzwi w pół 
otwarte i spostrzegła w zwierciadle twarz 
Simony, która potakiwała głową z poważnym 
wyrazem. 

Gdy odjechali, Marya- Anna zeszła w 
koszuli drzwi zamknąć na klucz, a potem 
wróciła do łóżka, bo było jej zimno i dom 
opustoszały strachem ją przejmował. 

Ciemności zaległy pokój. Wiatr po- 
ruszał dachówką e i okiennicami, 
przez otwory, których ukazywało się blade 
światło świtu. Obróciła się do ściany i zam- 
knęła oczy. 

Morze przybywało. 

Przed chwilą, odgłos kroków, głosów 
ojca, Korentyny i Simony, turkot oddalają- 
cej się karyolki, pokrywały skargi morza, 
które teraz wypełniały całą wielką przestrzeń 
uśpionej osady, raz głuche, to znowu świ- 
szezące i głośne, a zawsze smutne. 

Och! — jak była małem dzieckiem, 
Marya- Anna ciekawą była morza, które cią- 
gnęło ją do siebie. W dni letnie pozosta- 
wała całemi godzinami nad morzem, leżąc 
na skalistem wybrzeżu i patrząc, jak fale 
przypływają galopem z tańczącą pianą na 
grzbiecie, obeznana tak samo, jak wszystkie 
dziewczynki z osady, z żywiołem, który z nich 
wdowy uczyni... 


Gdy była małem dzieckiem, biegała 
bosemi nóżkami po piasku, szukając muszli 
wyrzuconych przez burzę i różnych szczątków 
z połamanych i zatopionych okrętów. 

Jak była małem dzieckiem, a czas był 
burzliwy, w nocy, leżała rozbudzona w swojem 
łóżeczku, zadowolona, że się nie boi, bo ojciec 
był w domu, w głębi e samego pokoju 
i uspokajał ją, a ona słuchała z zachwytem, 
nakrywając się kołdrą po uszy, uroczystej 
melodyi bretońskiej, dzikiego hymnu, uno- 
szącego się jednocześnie ze wszystkich wy- 
brzeży. 

Ale obecnie ta melodya wstrętem ją 
napełniała. Nie przechadzała się nigdy po 
wybrzeżach; wycie wichrów ją przerażało. 
Wiedziała o tem, że morze unosi ludzi da- 
leko, że rozłącza małżonków, rozdziera serca. 
Praguęłaby nie spotykać tych wszystkich 
wdów chodzących po osadzie, bo to nasu- 
wało jej okropne myśli. Zaznała już niepo- 
kojów długiego oczekiwania wiadomości i 
męki wytężania umysłu nad wyobrażaniem 
sobie, gdzie się znajduje statek z ukocha- 
nym człowiekiem... W drodze, w jakim por- 
cie, albo... W nocy szezególniej, gdy była 
sama i morze tak jak dziś gadało, zdawało 
jej się, że ktoś woła pomocy. To on wołał, 
z okrutnego oddalenia, we mgle, w ryku 
burzy: „Maryo- Anno! Maryo- Anno!" Bu- 
dziła się wyciągając ręce. 

Och, to morze! — nienawidziła go! 

I oto, w poranek odpustowy, od kilku 
godzin już morze swoją ponurą zwrotkę śpie- 
wało.... 

Marya-Anna owinęła się z głową w 
kołdrę, żeby nie słyszeć. Starała się już nie 
myśleć, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Gdy powóz przejeżdżał obok budki i stoją- 
cego tam właśnie żandarma Halima (a był 
to Albańczyk i żandarm „reformowy* t. j. 
ustanowiony już na skutek reformy), on zaś 
nie oddał przepisanego ukłonu, Rostkowski 
kazał zatrzymać powóz i stojąc w powozie, 
wtył zwrócony, zapytał: „Czemu mnie nie 
salutujesz? Nie wiesz, kim jestem ?* — „Bil- 
mem" brzmiała odpowiedź żandarma, który 
wśród tego naładował karabin. Rostkowski 
wołał dalej: „Nie wiesz, co robisz*, ale w 
tej chwili rozległ się huk i kula przeleciała 
obok powozu. Zaraz potem drugi strzał ugo- 
dził konsula w piersi. Upadł on, a Halim 
przyszedłszy, przyłożył ujście lufy do głowy 
ranionego i trzecim strzałem roztrzaskał mu 
czaszkę. 

Towarzysz mordercy okładał już trupa 
kolbą i zgruchotał mu szczękę. Nadbiegli 
wśród tego inni żandarmi i dali za ucho- 
dzącym powozem cztery strzały. Dwaj — 
zdegradowani za to następnie oficerowie — 
znęcali się nad trupem i sprofanowali zwłoki, 
Powóz ostrzeliwano również z piekarni woj- 
skowej, przed którą przejeżdżał. Wówczas to 
konie skaleczone zostały na udach i plecach. 

Wszystko to jest dowodem, że ze stro- 
ny. tureckiej istniał spisek i że gdyby nie 
sprzeczka z żandarmem, konsul byłby z innej 
przyczyny zamordowany w drodze do miasta. 
Świadczy o tem zresztą fakt, że gdy po- 
krwawiony powóz wpadł do miasta, wiedzia- 
no już, eo się stało i Turcy miotali groźby, 
że także innych konsulów spotka los po- 
dobny. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


(Telegramy).. 

Konstantynopol, 25 sierpnia. Kilku 
żołnierzy tureckich znieważyło słownie wło- 
skiego konsula w Monastyrze, przed budyn- 
kiem konsulata, nazywając go giaurem. Obec- 
ni przytem oficerowie tureccy nie przeszka- 
dzali temu. Włoski ambasador poczynił z 
tego powodu energiczne kroki u rządu ture- 
ckiego. 

Konstantynopol, 25 sierpnia.. Bar- 
dzo deprymujące wrażenie wywołał tutaj rze- 
komy fakt, że niejako w oczach floty rossyj- 
skiej, bo pomiędzy miejscowością Kilissa a 
wybrzeżem morskiem powstańcy zniezczyli 
20 wsi; budynki rządowe dynamitem wysa- 
dzili w powietrze. Wiele rodzin greckich 
sehroniłó się do Konstantynopola. Mówią o 
200, a nawet o 300 rannych. Dzień po dniu 
przybywają transporta rannych. 

Konstantynopol, 25 sierpnia. Po- 
wołane nie dawno pod broń bataliony redi- 
fów (obr. kraj.) w Prisrend (w Macedonii) 
zachowują się niesłychanie niesfornie. Zot 
nierze strzelali kilkakrotnie na ulicach. — 
Ludność zaniepokojona. Konsulowie interwe- 
niowali u władz tureckich. W kompetentnych 
kołach sądzą, że powołanie redifów było 
wielkim błędem ze strony W. Porty. Bata- 
lionów tych nie należało wcale używać w 
Macedonii. 
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Po procesie Humbertów. 


(Telegramy). 


Paryż, 25 sierpnia. Roman i Emil 
Daurignacowie oświadczyli, że rozpoczną na- 
tychmiast odsiadywanie kary, Teresa i Fry- 
deryk Elumbertowie zamierzają podpisać pro- 
śbę o kasacyę wyroku. Stosunek Teresy Hum- 
bert z rodziną Renier ogranicza się do tego, 
że posiadłość Teresy Humbert sąsiadowała 
ze wsią pani Philips córki p. Renier. Matin 
donosi, że pani Philips i Teresa Humbert 
wcale się nie znały, że jednak możliwe jest, 
iż brat pani Philips, który we Francyi u- 
chodził za szpiega wojskowego powierzył pa- 
ni Humbert prowadzenie swoich interesów. 
Matin też w istocie publikuje list datowany 
z dnia 20 września r. 1870, traktujący o do- 
kumencie, podpisanym przez ks. Bismarcka 
i gen. Podbielskiego, wedle którego Renier 
miał wyjechać do Niemiec. 

Paryż, 25 sierpnia. Deputowany Ber- 
ry zawiadomił ministra sprawiedliwości Val- 
lego, że po zebraniu się parlantentu zamie- 
rza wnieść interpelacyę z powodu podniesio- 
nego przez obrońcę liumbertów Laboriego 
podczas procesu twierdzenia, iż w aktach, 
dotyczących Humbertów, znajdować się ma- 
ją dokumenty, kompromitujące kilka osobi- 
stości politycznych. Berry zamierza postawić 
wniosek o wybór parlamentarnej komisyi 
śledczej, celem zbadania tych aktów. 

Paryż, 25 sierpnia. Wszystkie dzien- 
niki omawiają wyrok wydany w procesie 
Humbertów. 

Figaro pisze, że cała sprawa tak samo 
się skończyła, jak się zaczęła, t. j. oszustwem 
i wykrętem. 

W Gaulois ogłasza b. ambasador fran- 
euski w Madrycie Patenotre oświadczenie, że 
nigdy nie pozostawał w stosunkach z Hum- 
bertami. 


Prawo „lynchu'. 


W Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki odżyło w ostatnich latach znowu 
„prawo lynchu*. Forma ta ludowego sądo- 
wnictwa, przy której społeczenstwo samo 
sobie wymierza sprawiedliwość z -pominię- 
ciem właściwych sądów, konieczna snać nie- 
gdyś w pierwotnych stosunkach przy niedo- 
statecznej organizacyi środków obrony spo- 
łecznego ładu, dziś jest w społeczeństwie tak 
wysoko w niejednym kierunku rozwiniętym, 
wprost barbarzyńskim przeżytkiem i przeja- 
wem odrażającym, który wcala nie zaszczytnie 
świadczy o tem społeczeństwie. „Lyuch* nie 
tylko, że nie zanikł w ziemiach wielkiej re- 
publiki amerykańskiej, ale w ostatnich cza- 
sach wzmaga się w zatrważający sposób. — 
Osobliwie przy zbrodniach, popełnianych 
przez murzynów, stosują Amerykanie niemal 
systematycznie ten sposób doraźnej i suma- 
rycznej egzekucyi, przyczem do niechęci i 


oburzenia przeciw zbrodniarzom dołącza się 
jeszcze nienawiść białych do rasy czarnej. 

Wypadki lynchu stały się w ostatnich 
czasach tak liczne, tak często się powtarzają, 
że stanowią dzis wprost grożbę dla ładu 
społecznego i troskę nie małą dbałych o 
przyszłość swej ojczyzny. Dowodem tego list 
otwarty, rodzaj uniwersału czy manifestu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roose- 
velta, wystosowanego do gubernatora stanu 
Indiana, p. Durbana, z powodu strasznych 
dzikością zajść przy lynchowaniu murzynów 
w Evansville. Dzielny gubernator wystąpił 
z możliwą energią dla poskromienia i wytę- 
pienia „lynchu* w swym okręgu. Roosevelt 
składa mu za to gorące dzięki, wykazując, 
do czego dojść w końcu może, jeżeli nadu- 
życia „lynchu* dalej w tak zatrważający 
sposób będą się rozwijały. Słusznie widzi 
Roosevelt w tem odwoływaniu się tłumów 
do gwałtu, w tej prawdziwie manii wymie- 
rzania sobie samemu sprawiedliwości nie in- 
nego, jak tylko formę pewną anarchii spo- 
łecznej, a w tej anarchii zapowiedź tyranii. 

Prezydent uznaje, że zbrodnie, które 
ludność karze przez lynch, są najczęściej tak 
oburzające i ohydne, że sprawcy ich nie za- 
sługują na żadne współczucie. Taki przypa- 
dek zachodzi szczególnie przy zbrodniach 
zgwałcenia. Ale ludność nietylko za takie 
wstrętne zbrodnie karze lynchem zbrodnia- 
rzy. W trzech czwartych ostatnich lynchów 
chodziło o morderstwa, o usiłowanie mor- 
derstwa, a nawet o inne, o wiele mniejszej 
wagi zbrodnie. Zresztą kwalifikacya karna 
zbrodni nie może wpływać na sąd o lynchu. 
Jeżeli zwolennicy ładu społecznego i prawa 
protestują przeciw lynchom, to nie czynią 
tego wcale ze sympatyi dla zbrodniarzy, lecz 
właśnie z szacunku dla prawa, które żąda, 
żeby oskarżony nie był skazany bez wysłu- 
chania go i bez obrony. Z drugiej strony 
takie egzekucye tłumów bardzo często spro- 
wadzają śmierć zupełnie niewinnych, podczas 
gdy istotnie winny może bardzo łatwo um- 
knąć, usunąć się z pod rąk roznamiętnionych 
tłumów. 

Jeżeli lynch, jako egzekucya przez tłu- 
my bez żadnego sądu, jest barbarzyństwem, 
staje się on wręcz wstrętną zbrodnią z pun- 
ktu widzenia etycznego — jeżeli do tego do- 
łącza tłum tortury i męki, n. p. palenie na 
stosie. „Ktokolwiek w jakiej części naszej 
ojczyzny — mówi Roosevelt — brał udział 
w wyrokach śmierci przez palenie na stosie, 
ten niewątpliwie zachowa w swojej pamięci 
na całe życie straszne wrażenie tego czynu; 
nie może on już być w duszy tym. samym 
człowiekiem, jakim był przed tym czynem”. 

Lynch jednak sprowadza nietylko zdzi- 
czenie uczuć, przyzwyczaja do samowoli nieo- 
kiełznanej i budzi wszelkie złe instynkty na- 
tury ludzkiej, ale jest zarazem niebezpiecz- 
nym objawem ze względu na stosunki mię- 
dzynarodowe. Ludność amerykańska wcale 
nie ogranicza się w swych egzekucyach do- 
rażnych na swych ziomków amerykańskich 
czarnych czy białych, ale — jak się to kil- 
kakroć zdarzyło — stosowała lynch także 
przeciw obcym poddanym. 

Stało się to mianowicie w Nowym Or- 
leanie, gdzie zlynehowano kilku Włochów, co 
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w następstwie wywołało nawet dyplomaty- 
czna interwencję i sprawiło niemałe trudno- 
ści rządowi w Waszyngtonie. Jest to zresztą 
rzeczą bardzo zrozumiałą, że żadne państwo 
europejskie nie ścierpi, ażeby jego poddani 
byli narażeni na wyroki ludowe tak dzisie i 
ślepe, a tak strasznie brutalne. Lynch za- 
stosowany do obcych poddanych, stawia rząd 
w Waszyngtonie w tej samej niemal sytua- 
cyi wcale niemiłej i niekorzystnej w obec 
państw Kuropy, w jakiej znalazł się rząd w 
Pekinie w epoce rzezi Europejczyków przez 
bokserów. 

Odezwę prezydenta, pełną rozumu po- 
litycznego i uczuć szlachetnych, powitała 
przeważna część prasy amerykańskiej bardzo 
życzliwie. Walka wprawdzie nie jest łatwa, 
jeżeli się zważy wkorzenione głęboko przy- 
zwyczajenie nieokrzesanych tłumów i siłę na- 
miętności, jakie się ujawniają przy lynchu. 
Odwoływanie się do usiłowań prywatnych, 
może z czasem wpłynąć na złagodzenie, 
zmniejszenie zła, ale wykorzenić go, zmieść 
doszczętnie z ziem Unii zdoła t:lko wystą- 
pienie energiczne rządu i władz w pojedyń- 
czych Stanach. 


KRONIKA 


Lwów, 25 sierpnia. 


— Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 
Komisya miejska dla przygotowania przyjęcia 
Najj. Pana w dniu 13 września odbyła wczoraj 
wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Riedla. Uchwalono wezwać prezydyum miasta, 
by zaprosiło do udziału wszystkie miejscowe 
władze urzędowe, oraz uprosić konsystorze wszyst- 
kich trzech obrządków do zainicyowania uczestni- 
ctwa wszystkich braetw kościelnych i cerkie- 
wnych w szpalerze, który ustawi się od budki 
akcyzowej przy ul. Gródeckiej przez całą drogę, 
aż do kościoła katedralnego. Utworzeniem szpa- 
leru od gmachu dworca kolejowego wzdłuż alei 
dojazdowej, az do budki akcyzowej, tak jak to 
zawsze w takich okazyach bywa, zajmie się dy- 
rekcya kolei państwowych. 

Również ze strony komisyi miejskiej za- 
proszone zostaną do udziału w szpalerze wszelkie 
stowarzyszenia i korporacye;, komisya już dziś 
uprasza, by one wystąpiły o ile możności jak 
najliczniej i to z insygniami, sztandarami, ewen- 
tualnie własnemi kapelami. 

Uchwalono dalej utworzyć w komisaryatach 
i w gmachu ratuszowym biura przyjęcia do straży 
obywatelskiej. Komisya uprasza, by obywatele 
naszego grodu jak najliczniej zechcieli zaciągać 
się w szeregi straży obywatelskiej, by umożliwić 
jak majakuratniejszy i jak najlepszy ład i po- 
rządek przez cały czas pobytu Najj. Pana w 
stolicy kraju. 

Członkowie straży obywatelskiej otrzymają 
odznaki w postaci kokardek niebiesko-czerwonych; 
dowódey oddziałów (każdy oddział po 50 człon- 
ków) opaski na ramieniu, 

Komisya zaznacza, że kadry straży obywa- 
telskiej muszą składać się z obywateli poważnych, 
dojrzałych, którzyby w dobie pobytu Najj. Pana 


POWIEŚĆ. 
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I. 
(Ciag -dalszy). 


PAPODE 


W buduarze na razie nie ma nikogo 
unosi się w nim tylko jakaś nieokreślona 
jednak woń perfum, a na małym stoliczku 
leży balowa rękawiczka damska, rzucona tu, 
zapomniana... - - 

Oczy Jerzego spoczywają na niej, z nie- 
pokojem, tej samej jednak chwili Proniewski 
spuszcza kotarę i oezy jego ciekawe spoty- 
kają się i krzyżują z niepewnem spojrzeniem 
Odrowążskiego. 

— (6ż masz taką przestraszoną minę, 
Georges ? — rzecze, zaśmiawszy się wesoło 
młodzieniec, czynis” wrażenie człowieka, któ- 
rego przestraszyło jakby to, widziane przed 
chwilą nid damour. — Ryszard znów bierze 
pod ramię poufale Jerzego, i obrzuciwszy 
wzrokiem salonik, zlekka ironicznie mówi: 
Oho, książę pan zemknął do żoneczki, stę- 
sknił się, piękna kobieta, ty ją znasz dobrze? 
Nieprawdaż ?... 

Jerzy nie odpowiąda, zajęty wyłącznie 
niespodziewanym widokiem, nie spostrzegł 
był i on również, że książę, rzuciwszy obo- 
jętne spojrzenie na buduarek, wysunął się 
zręcznie, owładnięty wciąż jednem pragnie- 
niem zobaczenia co rychlej żony. f 

Proniewski tymczasem podejrzliwem o- 
kiem obrzuca kuzyna swego. 


— Sapristi|.. Cóż ci się stało, nie nieji chce coś jeszcze powiedzieć Jerzemu, ale 


mówisz !... — pyta. 

— (ieorges!... — potrąca lekko ramie- 
niem zamyślonego Odrowążskiego, nie mo- 
gącego na razie zdać sobie sprawy z rozli- 
eznych nurtujących go wrażeń. 

— Au revoir, mon cher — rzuca na- 
gle Jerzy i wyciąga dłoń ku Ryszardowi na 
pożegnanie. 

Ten ostatni zatrzymuje ją chwilę w 
swem ręku i uśmiechnąwszy się niepostrze- 
żenie, drwiąco, mówi: 

— Stanowczo masz minę, mój drogi, 
zakochanego, et ce qui est encore pire złapa- 
nego, jakby enflagrant délit d'amour, nie 
rozgniewaj się przypadkiem, ale wierz mi, 
że zupełnie czynisz teraz takie wrażenie. 
I Proniewski rzekłszy to, milknie na chwilę, 
roześmiawszy się szczerze przy ostatnich sło- 
wach. 

— No i na seryo odchodzisz ? 

— (zy słyszysz? — pyta znów Jerzego 
i chwyta go lekko za ramię. 

Do uszu z tanecznej sali dochodzą wła- 
śnie łagodne tony kołyszącego walca, mile 
słuch drażnią swem przytłumionem echem, 
pieszczotliwe, ciche, dalekie!... 

— Nie zatańczysz Zorżuniu la valse 
d'aurore?... Tego przecież twego ulubionego 
walca, jak go nazywasz, namiętnego, dogory- 
wającego... żartuje znów Ryszard, nie puszcza- 
jąc wciąż z uścisku dłoni Jerzego. 

— Nie dziś, nie dziś, muszę wracać 
koniecznie — odpowiada nareszcie szybko 
Jerzy, zdenerwowany, zły na siebie, że ukryć 
nie zdołał swych myśli i na kuzyna, że mu 
o tem powiedział. 

-- Au plaisir! — rzuca jeszcze nerwo- 
wo i delikatnie wyrywa rękę z dłoni Ry- 
szarda, 

Ten ostatni wzrusza ramionami lekko 
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tego ostatniego już niema. 

Prędko, jak może najprędzej wymyka 
się on niepostrzeżenie z przepełnionych prze- 
chadzającymi się gośćmi salonów, bocznych 
buduarów i saloników. 

Zaczepiany kilka razy po drodze dopa- 
da wreszcie schodów i zbiega pospiesznie do 
przedpokoju, na dół. 

Tum, ubrawszy się szybko i pożegna- 
wszy szybciej jeszcze kilku wychodzących 
równocześnie z nim panów, spragniony być 
sam z sobą, po chwili już jest na ulicy. 

Prąd zimnego powietrza ochładza mu 
twarz rozpaloną i ocuca. 

Jerzy poczyna porządkować w umyśle 
wrażenia. 

Więc najprzód Lily, Lily, jego wyma- 
rzona, wyśniona, ideał lat młodzieńczych, 
zgodziła się wreszcie na schadzkę, do czego 
nigdy skłonić jej nie mógł, aż wreszcie dzi- 
siaj dopiął swego. ef 

Tam, w zacisznym saloniku, przemówił 
do jej serca, duszy, zmysłów i otrzymał od 
niej nawet pierwszy pocałunek... 

Ale ta kotara, to zaiste fatalność!... 

Tam ktoś być musiał niezawodnie!... 

Ta rękawiczka !... 

I Jerzy zasępia się nagle. 

Czyżby go tak niepowodzenie prześla- 
dować miało, że w samem zaraniu miłosne- 
go stosunku, ktośby mu wyrwać miał już 
jego tajemnicę ?... 

Nie, to przywidzenie — to głupstwo !... 

Przed oczyma Jerzego stanęła postać 
pięknej księżnej i zadrżał przytem nagle na 
wspomnienie jej pocałunku... n 

„ Więc ona przyjdzie jutro, tak, przyj- 
dzie o piątej, kilka godzin nawet może z nią 
bedzie... 

O, jakże zręcznie jednak udało mu się 
ją podejść !.. 


Przyjedzie więe niby w odwiedziny do 
jego krewnej, staruszki, mającej swój pała- 
cyk na przedmieściu. 

Powiedział jej, uprzedził, że krewnej 
nie zastanie, on ją przyjmie, czekać na nią 
będzie i w ten sposób będą sami godzinę, 
dwie, do powrotu pani domu z wizyt... 

Powóz odeszle, wysiadłszy w mieście 
gdzie bądź, dla niepoznaki... 

Zgodziła się... 

Cha, cha, cha, cha |... 

Ale Lily, droga Lily na szezęście nie 
wiedziała nie o tem, że jego krewnej w sto- 
licy niema, bo od miesiąca już na wsi bawi, 
że pałacyk wyludniony całkiem, a klucze 
dziwnym zbiegiem okoliczności i trafem po- 
wierzone zostały właśnie jemu. 

A zatem... 

Jerzy drży na myśl tę i uśmiecha się 
do siebie zwycięzko. 

Tę zdradę mu Lily niewątpliwie prze- 
baczy, bo, bo, — miłość wybacza wszystko !.. 

Dom umai kwiatami, zakrzątnia się koło 
tego od rana, przyjmie ją, jak królowę!... 

miały to może pomysł trochę chociaż- 
by przez wzgląd na krewną jego? 

Ba, ale młodość nie pyta, gdy idzie o 
miłość kobiety, nie zastanawia się w pogoni 
za szczęściem |... 

Czekał om przytem tak długo, lata całe 
jej -pragnął |... 

A zresztą ?... 

Czyż życie lekkie, wesołe młodzieży, 
z którą się Odrowążski ostatnimi czasy zżył, 
zbratał, stawiało tu jakie skrupuły, czyż któ- 
rykolwiek z jego przyjaciół wahałby się w 
podobnym wypadku, choć chwilę?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maciej hr. Łubieński. 


we Lwowie zdołali taktem, spokojem i powagą 
podtrzymać jak najlepszy ład. 

Jutro, we środę, 26 b. m., przybędzie do 
Lwowa c. i k. nadworny starszy weterynarz p. 
Kleinschrodt, aby poczynić odpowiednie zarzą- 
dzenia celem zakwaterowania przeznaczonego do 
Lwowa oddziału masztalerni Dworskiej. 

— Wiadomości osobiste. JE. prof. 
dr. Michał Bobrzyński bawi w naszem mieście. 

— P. Wiceprezydent c. k. wyższego 
sądu krajowego dr. Dylewski powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

— Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Stryju, z grupy 
gmin miejskich, rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa na dzień 22 września b. r. 

Wyboru tego dokona Rada gminna miasta 
Stryja. 

— Stan zdrowia p. Kazimierza Skrzyń- 
skiego pogorszył się znowu ubiegłej soboty. Le- 
karz zakładowy, dr. Zenon Pelczar, nie traci 
wprawdzie nadziei uratowania pacyenta, jest ona 
jednak bardzo słabą. Ze Lwowa wzywani byli 
do łoża chorego prof. Ziembieki i dr. Wiczkow- 
ski; czuwa przy nim zawsze rodzina. 

— Nadanie prezenty. ©. k. Namie- 
stnictwo zaprezentowało ks. Bazylego Lewickiego, 
protonotaryusza apostolskiego, na opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Sokalu. 

— Rekonstrukcya lwowskiej sieci te- 
lefonicznej jest już rzeczą postanowioną. Wydele- 
gowana przez Ministerstwo handlu komisya pod 
kierownictwem starszego komisarza budownictwa 
p. Jokischa, po dokładnem zbadaniu uznała tu- 
tejsze nrządzenie telefoniczne za przestarzałe i 
zupełnie nieodpowiednie. Na jej wniosek poleciło 
Ministerstwo przeprowadzić zupełną rekonstrukcyę 
całej sieci telefonicznej. Przeprowadzenie jej po- 
lecono starszemu komisarzowi budownietwa p. 
Gadomskiemu, oraz kierownikowi lwowskiej sek- 
cyi inżynierowi p. Makarewiczowi, którzy w naj- 
bliższym czasie wyjadą do Wiednia i Berna, ce- 
lem zbadania najnowszych urządzeń telefonicznych. 

Już w przyszłym miesiącu rozpoczną się 
roboty około t. zw. trasy żółkiewskiej, a z po- 
czątkiem r. 1904 rozpocznie się rekonstrukcya 
całej sieci. Przez cały czas trwania robót urząd 
telefoniczny nie będzie przyjmować nowych abo- 
nentów. 

— Dwór Konopnickiej. Komitet 
lwowski jubileuszu 25-lecia pracy literackiej 
Maryi Konopniekiej powziął, jak wiadomo, w 
roku przeszłym myśl zakupienia dla poetki ka- 
wałka ziemi i domu. Dzięki ofiarności ogółu i 
staraniom wybranej z łona komitetu komisyi 
ściślejszej, do której weszli: panie Wekslerowa, 
Anna Lewicka, Poznańska i Dulębianka oraz 
panowie Czapelski, Fryling i dr. Moszyński, 
dzięki także pomocy pp. Biechońskich z Zarnow- 
ca oraz pośrednictwu Banku pareelacyjnego, myśl 
tę urzeczywistniono i nabyto nadającą gie wy- 
bornie do tego celu posiadłość w Żarnoweu, od- 
dalonym o 3 i pół klm. od stacyi kolejowej Je- 
dlicze (pomiędzy Krosnem a Jasłem). W prze- 
ślicznej okolicy, wśród cienistego parku o obsza- 
rze 5 morgów, wznosi się typowy dwór polski, 
obliczony nie tyle na efekt, ile na wygodę. — 
Obecnie odnawiają go, aby w zupełnie dobrym 
stanie dostał się nowej posiadaczce. 

Poetka obejmie go w posiadanie z koń- 
cem bieżącego miesiąca. Oddanie nastąpi w for- 
mie uroczystej przy udziale przedstawicieli ko- 
mitetu, świata literackiego i artystycznego. Pod- 
czas uroczystości oddania dworu w posiadanie 
poetki, komitet wręczy Konopniekiej również dar 
w gotówce, pochodzący z ofiar dobrowolnych, a 
wynoszący 20.000 koron. 

— Konferencye duchowieństwa pod 
przewodnictwem ks. biskupa Pelczara odbyły się 
w Przemyślu w dniach 19 i 20 b. m. w pałacu 
biskupim. Dnia 19 była konferencya dziekanów 
i ich zastępców; omawiano sprawy wewnętrzne 
dyecezyi, administracyjne, tyczące się karności 
i t. d. Na drugi dzień, t. j. 20, katecheci szkół 
średnich i wydziałowych naradzali się nad wy- 
chowaniem i wykształceniem religijnem młodzieży. 
W tym celu odczytali: ks, infułat Łękawski, 
ks. Cetnarski, katecheta gimn. w Drohobyczu, 
ks. dr, Karakulski z Rzeszowa, ks. W. Pilszak, 
katecheta semin. naucz. w Rzeszowie swoje re- 
feraty, nad którymi przeprowadzono dyskusję. 

Brak czasu nie pozwolił wyczerpać mate- 
ryału. Postanowiono urządzać także zjazdy dye- 
cezyalne katechetów rok rocznie i to w czasie 
małych wakacyj. Na tem oczywiście zyska bar- 
dzo wiele sprawa wychowania młodzieży szkolnej. 

— Zaręczyny. P. Jan Tymoteusz Ada- 
mowski, słynny skrzypek, drngi dyrektor symfo- 
niczny orkiestry bostońskiej, zaręczył się z panną 
Gertruda Lewis Pancoast, należącą do jednej z 
najstarszych rodzin Filadelfii, córką i wnuczką 
słynnych doktorów chirurgów, współdziedziczką 
kopalni węgla w Pensylwanii. 

Ślub odbędzie się dnia 7 września r. b. 
w Bostonie. 

— Podziękowanie. Dochód z wielkiej 
zabawy dla dzieci urządzonej w dniu 5 lipea b. r. 
na placu powystawowym wynosi 8321 K. 21 h., 
po odtrąceniu wydatków 3382 K. 17 h., czysty 
dochód wynosi 2989 K. 4 h. 

Uzyskawszy tak znaczną kwotę na cele To- 
warzystwa „Związek rodzicielski“, poczuwam się 
do miłego obowiązku podziękowania tym wszyst- 
kim, którzy raczyli czy to własną pracą, czy też 
datkami pieniężnymi, czy też wiktuałami przy- 


jechał zarobnicę Katarzynę Reczuchową, któ- 


1 


czynić się do podniesienia zabawy i dochodów 
tejże. 

Ze względu na wielką ilość chętnych, któ- 
rzy złożyli ofiary, nie mogę ich wyszczególnić w 
niniejszem podziękowaniu, uczyni to wydział To- 
warzystwa „Związek rodzicielski“ w rocznem 
swojem sprawozdaniu. 

Z Tarnowskich Siemieńska. 

A Odbity łup. Jan Mączka robotnik 
kolejowy i Zofia Zelta żona murarza, odebrali 
wczoraj na ul. Kleparowskiej jakimś złodziejom 
niesiony przez nich kufer. Okazało się, że kufer 
ten skradziony w domu pod 1. 88 przy ul. Ja- 
nowskiej p. Janowi Reiterowi, zawierał bieliznę 
i 580 koron gotówki. 

A Eksplozya terpentyny. W domu 
pod 1. 16 przy ul. Kazimierzowskiej eksplodo- 
wała wczoraj terpentyna przy przygotowywaniu 
farby na podłogę. Policya pociągnęła do odpo- 
wiedzialności p. Rapaporta, który służącej goto- 
wanie farby polecił, nie pouczywszy jej wprzódy 
eo to jest terpentyna i jak się z nią ma ob- 
chodzić. 

A Potworny syn. Wawrzyniec M, 
zamieszkały przy ulicy Ossolińskich l. 8, zwró- 
cił się wczoraj do policyi z prosbą o wzięcie 
go w obronę przed jego rodzonym synem Mi- 
chałem, czeladnikiem stolarskim. Syn ten na- 
pada go w domu żądając odeń pieniędzy i wy- 
prawia awantury, bije szyby a nawet pobił ro- 
dzoną swą matkę, 

A Przejechanie. Jadąc wczoraj nie- 
ostrożnie na rowerze ulicą Zyblikiewicza, uczeń 
V. klasy gimnazyalnej Stanisław W.... prze- 


konania, że ratunek jest trudny, ale możliwy. 
W konfereneyi wzięli udział: członkowie Towa- 
rzystwa z radą nadzorczą i dyrekcyą, przedsta- 
wiciele instytucyj finansowych, u których To- 
warzystwo reeskontowało swe weksle (Bank au- 
stro - węgierski, Bank krajowy, powiatowa Kasa 
oszczędności, Bank związkowy spółek zarobko- 
wych i gospodarczych), oraz reprezentant Zwią- 
zku Towarzystw gospodarczych. Po kilkugodzin- 
nych naradach stwierdzono następującą sytua- 


cję: 


Według ostatecznego rachunku, sprzenie- 
wierzenie osiągnęło sumę 858.000 koron 11 h. 
Na pokrycie tej sumy Towarzystwo ma obecnie 
do rozporządzenia : udziały członków 149.014 
koron, fundusz rezerwowy 47.672 koron i ma- 
Jatek defraudania Miillera 11.000 koron. — 
Razem 207.686 koron. Do pokrycia pozostaje 
145.897 koron. Na sumę tę złożono dotychczas: 
30.000 koron, złożone deklaracyam: przez człon- 
ków Rady nadzorczej i dyrekcyi; 80.000 koron, 
złożone deklaracyami przez kilku właścicieli 
książeczek, posiadających większe wkładki. 

Oprócz tego przedstawiciele banków o0- 
świadczyli, że ich instytucye gotowe są do jak 
największych ulg w eskontowaniu weksli. — 
W ten sposób zapewnioną jest gotówka 60.000 
koron. Pozostałe 85.00U koron pokryte będą 
niewątpliwie przez tych właścicieli większych 
książeczek wkładkowych, którzy na zgromadze- 
niu nie byli i nie mogli podpisać deklaracji. 

— Otrute sarny. Przed kilku dniami 
zginęło w lasach Olchowca, w pow. bobreckim, 
około 50 sarn. Zostały one podobno otrute ar- 
szenikiem. Dotychczas sprawca niewiadomy. 

— Trzęsienie ziemi. Z Zagrzebia do- 
noszą, że wczoraj o północy zauważono trzęsie- 
nie ziemi, trwające 3 minuty. 

— Tajemnicze wypadki. Pisma war- 
szawskie donoszą, że w piekarni żydowskiej J. 
Brodbekera w Łomży znaleziono nad ranem 9 
osób martwych, leżących pokotem obok siebie na 
ziemi. Sprowadzono lekarzy, którzy na krótką 
chwilę docucili 4 ludzi. Przypuszczają, że nie- 
szczęśliwe ofiary zostały zatrute. 

Dwoje dzieci żydowskich, lat % i 9, zni- 
knęły nagle z domu rodzicielskiego. Po dłagich 
poszukiwaniach znaleziono jedno z nich zamor- 
dowane w lesie o 14 wiorst od Łomży, drugiego 
nie odnaleziono wcale. 


— Za obrazę cesarza Wilhelma skaza- 
no pewnego aktora niemieckiego w Berlinia na 
9 miesięcy więzienia. Skazany dopuścił się obrazy 
na obcem terytoryum, podczas występów swoich 
w Hadze. Po powrocie do Niemiec aresztowano 
go natychmiast i skazano na powyższą karę. 

— Siostra lorda Salisburyego, 
Mary comtess of Galloway, zmarła prawie ró- 
wnocześnie z bratem i skutkiem tej samej, co 
on choroby. Jej ojcem chrzestnym był słynny 
Wellington. Hrabina pozostawiła wiele prac li- 
terackich, drukowanych przeważnie w Ninteeth 
Century. Była też namiętną podróżniezką. Suł- 
tan udzielił jej w r. 1889 orderu Szefa Kat, a 
towarzystwo botaniczne zaliczyło hrabinę do 
swych członków. Lady Galloway, zmarła licząc 
58 lat życia. 


ra padając rozbiła sobie o kamień głowę. 


A Skruszony grzesznik. Na in- 
spekcyę policyjną zgłosił się wczoraj robotnik z 
magazynów kolejowych Jan Sobestyański i do- 
browolnie zeznał, że przed kilku dniami skradl 
wraz z innym robotnikiem magazynowym, Ja- 
nem Kurączką, znaczną ilość pszenicy z wo- 
zu kolejowego. Kurączkę aresztowano już i osa- 
dzono w aresztach, jemu natomiast sumienie nie 
daje spokoju. Po spisaniu protokołu, policya od- 
stawiła skruszonego grzesznika do sądu. 

A Sprzeniewierzenie Jan Lenda, 
rozwoziciel pieczywa z piekarni Hermana Opata 
przy ul. Inwalidów l. 8, sprzeniewierzywszy na 
szkodę swojego pryncypała kwotę 12 K., zbiegł 
ze Lwowa. 

A Kradzież. Całą garderobę i złoty 
zegarek pamiątkowy, otrzymany w darze od Najj. 
Pana, skradziono wczoraj z mieszkania przy ul. 
Sakramentek 1. 10a, bawiącemu we Lwowie na 
manewrach porucz. 19 p. obr. kraj. p. Mieczysła- 
wowi Lindemu. 

— Zmarł w ostatnich dniach: W Tar- 
nowie, Franciszek Schulz, żołnierz wojsk pol- 
skich z r. 1881, przeżywszy lat 108. 

— Wiec powiatowy w sprawie przemy- 
słu krajowego odbył się w tych dniach w Gor- 
licach. Wzięło w nim udział bardzo liczne oby- 
watelstwo okoliczne, duchowieństwo, inteligencya 
miejska, mieszezanie i włościanie, razem prze- 
szło 500 osób. 

Po zagajeniu wiecu nastąpiły referaty, a 
między tymi p. Józefa Olszewskiego ze Lwowa, 
który mówił o organizacyi obrony przemysłu kra- 
jowego. Uchwalono rezolucyę o utworzeniu ogól- 
nej krajowej ligi przemysłowej. Odczyt dr. Ste- 
fana Bartoszewicza o przemyśle naftowym za- 
kończył prelegent przyjętą przez wiec rezolucyą 
o utworzeniu u nas w kraju wielkiej akcyjnej 
spółki polskiej naftowej, któraby na wzór wię- 
kszych zagranicznych przedsiębiorstw naftowych 
podjęła wszechstronną działalność i w dziale ko- 
palnietwa i w dziale przemysłu rafineryjnego 
naftowego. 

Prof. Froń mówił o podniesieniu ogrodni- 
ctwa włościańskiego przez zakładanie szkół wa- 
rzywnietwa dla dziewcząt i seminaryjnych kur- 
sów sadowniczych dla nauczycielstwa ludowego. 

Dr. Schoenett uzasadniał potrzebę częstego 
urządzania kursów fachowych dla rękodzielników 
i przemysłowców. 

Wystawa przeglądowa okazów przemysłu 
krajowego, która równocześnie się odbywa, ma 
poważne rozmiary. Zwiedziło ją przeszło dwa 
tysiące osób; zakupiono towarów za 5000 K.; 
wystawców około 300, wielki przemysł repre- 
zentują głównie przedsiębiorstwa naftowe i tka- 
ekie. 

Na pochlebną wzmiankę zasługują: bardzo 
piękne guziki do bielizny białe i kolorowe Sto- 
warzyszenia kobiet „Pomoc przemysłowa“ we 
Lwowie; guziki niciane wyrobu dzieweząt wiej- 
skich w Woli dębowieckiej; pudełka z fabryki 
0. Głowackiej we Lwowie; wyroby koronkarskie 
z Jaworowa; listwy na ramy i wyroby drzewne 
fabryki w Tarnopolu; mydła St. Rożańskiego w 
Krakowie; perfumy Ihnatowieza że Lwowa; me- 
ble z elektr. zakładu wyrobów stolarskich Gettli- 
cha w Jaśle; maszyny rolnicze Jana Plezi w 
Turce pod Kołomyją; liczne i piękne okazy ko- 
szów i plecionek szkoły koszykarskiej w Skoły- 
szynie; ciasta K. Wójcickiego w Krakowie; cen- 
niki i fotografie wyrobów Tow. stolarzy w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej i t. d. 

Komitet wystawowy rozdzielił kilkanaście 
nagród pieniężnych drobnym producentom i kilka- 
dziesiąt listów pochwalnych. 

— Defraudacya w Krakowie. 
W niedzielę odbyła się konferencya w sprawie 
sanacyi Towarzystwa, która po dokładnem ze- 
stawieniu bilansu strat, doprowadziła do prze- 


Koncert międzynarodowy. Komi- 
tet uroczystości wagnerowskich w Berlinie do- 
konał rozwiązania jednego z najtrudniejszych 
ządań swoich, jakim był wybór orkiestry, któ- 
rej powierzone ma być wykonanie wielkiego 
koncertu międzynarodowego pod batutą calego 
szeregn najslynniejszych kapelmistrzów Francyi, 
Anglii, Stanów Zjednoczonych, Rossyi, Włoch, 
Skandynawii i t. d. Z pomiędzy czterech or- 
kiestr, które wzięto pod uwagę, wybór padł na 
orkiestrę „Filharmonii warszawskiej“. Orkiestra 
ta, której wszechstronności i subtelności złożyli 
najzaszczytniejsze świadectwo zapytani o radę 
kapelmistrze i wirtaozowie pierwszej sławy eu- 
ropejskiej, otrzymuje przeto zaproszenie do wy- 
konania zarówno owego koncertu międzynarodo- 
wego, jak i koncertu inauguracyjnego w głó- 
wnej sali parlamentu rzeszy niemieckiej. Ko- 
mitet zawiadomił niozwłocznie w drodze tele- 
graficznej zarząd „Filharmonii warszawskiej“ 
o tak zaszezytnym dla niej wyborze. Za wyko- 
nanie obu koncertów komitet wagnerowski ofia- 
ruje 8000 marek wraz z pokryciem niektórych 
kosztów. 

W salonie Latoura otwartą zostanie 
niezadługo zbiorowa wystawa dzieł Niny Ale- 
ksandrowicz-Homolacs i Karola Homolacsa. Mło- 
dy, utalentowany malarz, występuje we Lwowie 
po raz pierwszy na widownię artystyczną. Kształ- 
cił się dotąd w Wiedniu u Streblowa, w Mo- 
nachium u Hollósyego, a w Paryżu pracował w 
Akademii Oolarossiego pod kierunkiem J. P. 
Laurensa. 

W dziełach jego odzwierciedla się dusza 
niepospolitego artysty, obdarzonego talentem, 
opierającym się na bardzo sumiennem wykształ- 
ceniu malarskiem. Obrazy jego są nietylko do- 
brze malowane, ale i zajmujące, przez myśli w 
nich zawarte, 

Doskonałem uzupełnieniem wystawy będą 


studya potretowe, pełne powietrza i światła kraj-, 


obrazy i szkice pani Aleksandrowicz-Homolacs 
uczenicy Kotarbińskiego i Hollósyego. Miarą jej 
talentu jest doskonały w pomyśle i wykonaniu 
portret p. Siemaszkowej, wystawiony w tym ro 
ku w Warszawie, z którym zapozna się równieł 
publiczność lwowska u Latoura. Portret tet 
przyjęty był ogromnemi pochwałami przez kry: 
tykę warszawską. 

Wystawą pp. Homolacsów rozpocznię się 
sezon jesienny w „Salonie“, który coraz lepiej 
odpowiada swemu zadanin. 


P. Matylda Rollówna, córka znanego 
kapelmistrza 30 p. p., która w ciągu ubiegłych 
dwóch lat występowała na naszej scenic, została 
zaangażowana — jak donosi N. W. Abend- 
blatt — do teatru An der Wien. i 


Maksym Gorkij napisał nowy dramat. 
Przedstawia on eharakterystyczne typy zamiera- 
jącej arystokracyi, obok burżoazyi szerokich mas 
łudowych. Tytuł jeszcze nieznany. 


Murzyn kompozytorem. W londyń- 
skim teatrze Shaftesbury cieszy się ogromnem 
powodzeniem operetka „W Dahomeyu". Jest ona 
kompozycyą zeuropeizowanego murzyna Willa 
Mariona Cook, któremu tekstu dostarczył w zna- 
cznej części również murzyn poeta Paul Laurence 
Danbar. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowo wybudowana linia kolei pań- 
stwowych Lwów-Sambor. 


Wczoraj dnia 24 b. m. odbyła się osta- 
teczna techniezno-policyjna rewizya świeżo 
wybudowanej linii kolei państwowych Lwów- 
Sambor, a komisya złożona z delegatów władz 
centralnych i krajowych znalazłszy budowę 
i wyposażenie tej kolei zupełnie wy. ończone, 
udzieliła ex commissione c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej konsensu na prowadzenie ruchu 
osobowego i towarowego, w skutek czego 
oddanie tej nowej arteryi komunikacyjnej dla 
publicznego użytku, jak to ogłoszono już ofi- 
cyalnie, nastąpi dnia 27 b. m. 

Linia kolei Lrwów-Sambor jest pierwszą 
częścią 170 klm. długiej strategicznej linii 
Lwów-Sambor-Turka-Użok, której druga część 
z końcem roku 1904 ma być wykończoną i 
jest pierwszą koleją z wielkiej grupy wyba- 
dować się mających kolei, objętych ustawą 
inwestycyjną z r. 1901, przechodzącą w sła- 
żbę publiczności. 

Kolej, o której mowa, wychodzi z głó- 
wnej stacyi Lwów i bieży początkowo ró- 
wnolegle z koleją do Stryja, aż do stacyi 
Basiówki. 

Tutaj zwraca się w kierunku zachodnio- 
południowym a przecinając transwersalnie 
doliny Wereszycy, Wiszenki i Strwiąża i do- 
tykając miejscowości kąpielowej Lubień, da- 
lej miast Komarno i Rudki, łączy się w sta- 
cyi Sambor z istniejącą linią kolei państwo- 
wych Ohyrów-Stryj, dawniej zwaną koleją 
Dniestrzańską. 

Długość całej linii Lwów-Sambor wy- 
nosi 77 klm., to jest nieco więcej, aniżeli 
odległość ze Lwowa do Stryja i obejmuje 
oprócz stacyi końcowych stacye: Skniłów, Sta- 
wczany, Lubień wielki, Komarno -Buczały, 
Rudki, Chłopczyce i Kalinów, dalej przystanki: 
Porzeeze zadwórnę, Koropuż i Koniuszki sie- 
mianowskie. 

Kolej ta, ma charakter kolei głównej 
pierwszorzędnej, jest na razie wybudowaną 
jednotorowo, wielkie mosty jednakże na We- 
reszycy, Wiszence i Strwiążu, są wykonane 
przez wzgląd na bardzo trudne fundamento- 
wanie, dwutorowo. Spadki kolei są słabe, 
gdyż nie przechodzą 7miu na tysiąc, promie- 
nie stosunkowo wielkie, gdyż tylko wyjątko- 
wo schodzą niżej 400 m., kolej ta posiada 
zatem wszelkie warunki do zaprowadzenia na 
niej pociągów pospiesznych. 

Jakkolwiek linia kolei prowadzoną jest 
tylko w lekko falistym terenie, to jednakże 
przeważnie grzęski torfiasty grunt, brak do- 
brych materyałów budowlanych, jak ka- 
mień, żwir, piasek i drzewo, ukształtował 
jej budowę tak, że ją do trudnych zaliczyć 
należy. 

Torfiasty teren spowodował głębokie i 
trudne fundamentowanie mostów i innych 
objektów, do czego spotrzebuwano tysiące dę- 
bowych pilotów i tysiące kubicznych metrów 
betonu; kainień musiał być sprowadzonym po 
większej części ze Skolego i jego okolicy, 
żwir dowoziły pociągi robocze z Dniestru 
pod Samborem aż po Lubień wielki, a więc 
na odległość 50 kilometrów, cegła przycho- 
dziła z Chyrowa i Lwowa, a sprowadzenie 
tych materyałów do pojedyńczych punktów 
budowy na bezdennych drogach pobocznych 
powiatów lwowskiego, gródeckiego i rudeckie- 
go niezwykłe przedstawiało trudności. 

Pierwsze studya nad projektem linii 
Lwów-Sambor rozpoczął jeszcze w r. 1897 
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starszy inspektor kolei państwowych p. Win- 
centy Renzenberg i doprowadził je aż do 
wykończenia projektu reambulacyjnego, w 
roku zaś 1900 tak dalsze wypracowanie 
szczegółowego projektu, jak i sama budowa 
przeszła na c. k. kierownictwo budowy kolei 
we Lwowie, podlegająca wprost e. k. Mini- 
sterstwu kolei, względnie c. k. Dyrekcyi bu- 
dowy kolei żelaznych w Wiedniu. (Dyrekcya 
budowy kolei żelaznych jest jedną sekcyą 
Ministerstwa kolei żelaznych). 

Komisye polityczne, to jest czynności 
urzędowe, regulujące sprawy komunikacyjne 
i wodne, jak również stosunek nowej kolei 
do jej sąsiadów, przeprowadzone zostały z 
pomyślnym rezultatem w maju 1901, poczem 
przystąpiono do wywłaszczenia gruntów, któ- 
ra to czynność przez prawniczo administra- 
cyjne organa e. k. Kierownictwa kolei z po- 
myślnym skutkiem i ku ogólnemu zadowole- 
niu tak uskutecznioną została, że w drugiej 
połowie 1901 r. przystąpiono do samej bu- 


wy. 

"władzą budowniczą dla linii Lwów- 
Sambor było e. k. Kierownictwo budowy we 
Lwowie, której podporządkowane były dwie 
sekcye budowy z siedzibami we Lwowie i 
Samborze, każda zaś sekcya budowy podzie- 
loną była na 4 oddziały z siedzibami w 
Stawczanach, Lubieniu wielkim, Komarnie, 
Chłopach, Rudkach, Chłopczycach, Kalino- 
wie i Samborze; e. k. inżynierowie budowy 
umieszczeni byli w specyalnie na ten cel 
zbudowanych prowizorycznych domach mie- 
szkalnych. 

Ponieważ budowa linii Liwów-Sambor 
podporządkowaną była c. k. Kierownictwu 
budowy kolei we Lwowie tylko na przestrzeni 
Basiówka- Sambor, budowę na przestrzeni 
Lwów-Basiówka wykonała we własnym za- 
rządzie e. k. Dyrekeya kolei państwowych 
we Lwowie. 

Na podstawie publicznej rozprawy ofer- 
towej, roboty podtorowe i budynki powierzo- 
ne zostały : 

w oddziałach 1 i 2 firmie Szymberski 
i Brejtęr we Lwowie, 

w oddziałach 3 i 4 firmie Bauer i Richt- 
man we Lwowie, 

w oddziałach 5 i 6 firmie Marek Lie- 
bermann w Krakowie, 

w oddziałach 7 i 8 firmie Dawida Len- 
tnera synowie w Samborze. 

Roboty torowe to jest kładzenie torów 
i żwirowanie otrzymały : 

w oddziałach 1 i 2 firma Szymberski 
i Brejter, 

w oddziałach 3, 4, 5, 6, 7 i 8 firma 
Gwalbert Ziembicki i Feliks Ilnicki we 
Lwowie. 

Konstrukeyi dla mostów dostarczyły fa- 
bryki: Pierwsza galicyjska fabryka maszyn 
w Sanoku, fabryka maszyn E. Zieleniewski 
w Krakowie, fabryka mostów żelaznych w 
Witkowicach i fabryka mostów Breitfeld i 
Danek w Pradze. 

Urządzeń dla stacyj wodnych dostar- 
czyła fabryka maszyn „Blansko“ na Mo- 
rawie. 

Szym stalowych i drobniejszego mate- 
ryału dla budowy torowej dostarczały wal- 
cownie śląskie, morawskie i czeskie, śrub, 
gwoździ i tirfonów pierwsza galicyjska fa- 
bryka śrub w Oświęcimie, dostawę progów 
kolejowych powierzono firmie Spinner i Blalt 
we Lwowie, — zapór dla ramp i aparatów, 
sygnałów przedstacyjnych dostarczyła firma 
wiedeńska Stefan Gótz Synowie, które to 
skomplikowane maszynerye są prawie wyłą- 
cznie specyalnością tej firmy. 

Z przyjemnością tutaj stwierdzić wy- 
pada, iż budowę linii kolei Liwów-Sambor, a 
szczególnie wykonanie fachowych robót i do- 
staw powierzono przeważnie siłom krajowym, 
które z trudnego zadania wywiązały się do- 
brze, sumiennie i punktualnie. 

Budowę linii telegraficznej wzdłuż no- 
wej kolei przeprowadziły organa e. k. kra- 
jowej dyrekcyi poczt i telegrafów, urządzenia 
telegraficzne i telefoniczne, instalowała c. k. 
dyrekcya kolei państwowych we Lwowie, 
władza ta kolejowa również wyposażyła no- 
wą linię w inwentarz zakupiony przeważnie 
w fabrykach i u rzemieślników krajowych. 

Przy budowie linii Lwów*Sarnbor pra- 
cowało w najwyższym sezonie budowy do 
2500 ludzi dziennie, wykonano przytem 
1,200.000 metrów kubiecznych robót ziemnych, 
25.000 metrów kubicznych murów i betonu, 
spotrzebowano 7,600.000 kilogramów żelaza i 
stali, 14.000 metrów kubicznych twardego i 
miękiego drzewa, 140.000 metrów kubicznych 
tłuezonego i rzecznego żwiru. 

Zabudowana powierzchnia budynków wy- 
nosi 8000 metrów kwadratowych — ogólne 
zaś koszta budowy bez lokomotyw i wago- 
nów przenoszą sumę 10 milionów koron. 


Ruch ogólny na części szlaku Woł- 
kowce-Turyleze -Germakówka, linii Teresin- 
Iwanie puste, podjęto na nowo dnia 23 sier- 
pnia pociągiem nr. 3858. 


Dobrobyt. Czasopismo ekonomiczno- 
społeczne, pod redakcyą dyr. J. K. Zieliń- 
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skiego. Wyszedł numer 16 i zawiera nastę- 
pujące artykuły: Galicyjski Przewodnik prze- 
mysłowy (cztery strony), kwestya kompeten- 
cyi do orzekania o ważności wyborów do wy- 
działów gminnych Kas oszczędności, staty- 
styka Kas oszczędności w krajach reprezen- 
towanych w Radzie państwa, za rok 1900, 
długi i majatek miast, Akademia eksporto- 
wa, giełda wiedeńska w roku 1902, wykaz 
banków z końcem lipca b. r., orzeczenia 
Trybunału administracyjnego w sprawach 
podatkowych, wyzysk pod płaszczykiem prze- 
mysłu krajowego, Sprawa cukrowa, akcya w 
sprawie przemysłu krajowego, dostawy kra- 
jowe, przedsiębiorstwa pruskie w Galicji, 
inspektoraty przemysłowe w r. 1902, wy- 
stawa w Gorlicach, notatki, kusa giełdy wie- 
deńskiej, 

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22:10 do 22-00, loco Ołomuniec 20:85 
do 20:35, loco Berno-Wiedeń 20:90 do 21:—, 
na sierpień loco Aussig 20:20 do 20:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 89— do 89:—, se- 
cunda —'— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 40:80 do 41*—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:50 do 9'—, ga- 
licyjska przeźroczysta 29:— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 
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Lwów, 25 sierpnia. Waluta ikoronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszen ca gotowa 
7:80 do 8'10, pszenica na termina 7:25 do 7-50, 
żyto gotowe 5'75 do.5:90, żyto na termina 
5:50 do 575, owies obroczny gotowy 5'75 
do 6—, owies obroczny na termina 5— 
do 5:20, jęczmień pastewny 525 do 5-50, 
jęczmień browarniczy 575 do 6—, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6:75 do 7:50, groch do gotowania 


1:75 do 9*—, wyka 5'25 do 5'75, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
5:50 do 6:—, hreczka 6:50 do 77—, kuku- 


rudza nowa 5*— do 5:50, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 160*— do 
170:—, koniczyna czerwona 50-— do 55-—, 
koniczyna biała 50— do 65—, koniczy- 
na szwedzka 55— do 60—, tymotka — — 
do ——. 

Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 1810 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do —-—, wy- 
ranty do ekskontyngentowy 
10:25 do 10:35. 


Wiedeń, 25 sierpnia. (Telegram Gaze- 
ty Lwowskiej). Na poniedzałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5026 szluk. W tem było z Galicyi 
28 sztuk, z Bukowiny — sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 45 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 19 sztuk po 66 do 72 koron, 9 sztuk 
po 75 do 78 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 58 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 72 kor., bydło chude 
po 40 do 56 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Z zupełnie rzekomo wiarogodnego żró- 
dła dowiaduje się N. Fr. Presse, że car Mi- 
kołaj przybędzie z końcem września b. r. 
do Wiednia. Carowi towarzyszyć będzie mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Lambsdorf. 


W Volyniu (w Czechach) odsłoniętą 
została tablica pamiątkowa na cześć zmarie- 
go posła i ministra dr. Kaizla. Uroczystość 
rozpoczęła się odśpiewaniem przez chór uro- 
czystej kantaty poczem wygłosił podniosłą 
mową poseł dr. Herold. 

Z wielu stron nadeszły liczne telegra- 
my, między innymi następujący od P. Pre- 
zesa gabinetu dr. Koerbera: „Z prawdziwą 
dumą czci miasto Volyń pamięć jednego z 
największych swoich synów, dr. Józefa Kai- 
zla, który tak wcześnie został wydarty swe- 
mu narodowi. Do tego pięknego aktu pie- 
tyzmu przyłączam się z całego serca. Koer- 
ber". 

Oprócz tego nadesłali depesze : Namie- 
stnik Czech hr. Coudenhove, b. Minister dr. 
Rezek, dr. Pacak, Uniwersytet czeski w Pra- 
dze, Politechnika czeska w Bernie, wielu 
bardzo posłów, tudzież wiele miast czeskich. 


Proces przeciw p. Kulerskiemu, wy- 
dawcy Gazety Grudz. i posłowi chojnieko- 
tueholskiemu, o ciężką obrazę rządu pruskie- 
go, popełnioną w mowach wiecowych, toczyć 
się będzie w Grudziądzu dnia 27 b. m., 
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,0 czem w tych dniach p. Kulerskiego uwia- 
| domiono. — Termin odkładano kilkakrotnie 
iz powodu choroby nerwowej p. K., atoli 
obecnie władze sądowe uznały go za zdro- 
wego i pozwały. Obrońcą oskarzonego będzie 
p. Micharzewicz, adwokat z Torunia, 


Jużnyj Kraj pisząc o możliwości wojny 
pomiędzy Rossyą a Japonią, przytacza nastę- 
ptujące liczby, wykazujące siły wojenne obu 


s Ogólna liczba wojska rossyjskiego w 
Mandżuryi wynosi 80.000, lecz w obwodzie 
zabajkalskim i gub. irkuckiej liczba dochodzi 
do 250000, które mogą być szybko prze- 
transportowane do Mandżuryi. Prócz tego 


Rossya ma około 60.000 żołnierzy chińskich, 
wyćwiczonych pod kierunkiem oficerów ros- 
syjskich i uzbrojonych w doskonałe gwin- 
tówki. Według informacyj tejże gazety, Ja- 
ponia w ciągu trzech dni może postawić 
450.000 wojska, tak, że z początku będzie 
silniejsza od Rossyi, ale nie upłynie miesiąc, 
a sytuacya się zmieni na korzyść Rossyan. 
Pomimo to pewien generał japoński, wybor- 
ny znawca Japonii, zapewnia, że naród ja- 
poński domaga się koniecznie wojny z Ros- 
SUMA Ete d 

Z willi Maderno donoszą, że stan sę- 
dziwego prezesa ministrów, Zanardellego po- 
gorszył się w sposób niepokojący. Zamierza 
on, jeżeli stan ogólnego osłabienia się nie 
polepszy, usunąć się z życia publicznego i 
osiąść na resztę dni w Maderno. 


Przebywający od tygodnia w Kopen- 
hadze książę Jerzy grecki, wielkorządca Kre- 
ty oświadczył, że misyę swoją na wyspie u- 
waża za skończoną i zamierza się usunąć. 


Jak z Madrytu donoszą, wyjedzie kró- 
lowa hiszpańska Marya Krystyna d. 26 z 
San Sebastyan do Wiednia. 


Dzienniki londyńskie zamieszczają ra- 
port ankiety parlamentarnej o wydatkach na 
wojsko i marynarkę podczas wojny trans- 
waalskiej. Ankieta wykazała wielkie błędy 
w ówczesnym zarządzie wojskowym i wyra- 
ziła surową naganę dla urzędników minister- 
stwa wojny. 


TELHERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Nowy Targ, 25 sierpnia. (Tel. prywa- 
tny). Nowe forty z zewnątrz są pokryte zie- 
mia i darnina, następnie obsadzone młodemi 
drzewkami. Srodkowa budowa jest właści- 
wym fortem; dwie boczne budowy są ochron- 
nymi szańcami dla piechoty. Główny fort 
zbudowany jest z 17 wagonów szyn kolejo- 
wych; pod żelazną ścianą znajduje się pod- 
kład z belek drewnianych. Na żelazo nasy- 
pany podkład kamieni, grubości 17, metra; 
kamienie pokryte ziemią. Szańce dla piechoty 
zbudowane są tylko z drzewa i kamieni, przy- 
krytych ziemią; tu nie użyto ściany żelaznej, 
W szańcach i forcie znajdują się odpowie- 
dnie komory dla broniącej piechoty. Oprócz 
tego przeprowadzono przed fortami draty kol- 
czaste dla utrudnienia ataku piechoty. 

Szturm skombinowany rozpocznie się 
ostrzeliwaniem fortu i szańców przez artyle- 

ryę polną, popierającą działanie piechoty; 
potem dopiero użyte będą nowe haubice i 
dadzą około 150 strzałów. Podczas ataku pu- 
szezone będą balony wojskowe dla obserwo- 
wania przebiegu manewrów. Dzisiaj cały sztab 
i przybyli wyżsi oficerowie rekognoskowali 
teren manewrów, poczem nakreślony będzie 
szczegółowy plan działania. Na szańcach dla 
piechoty ustawiono drewnianych żołnierzy i 
główki gliniane, eelem stwierdzenia celności 
strzałów atakującej piechoty. Dotąd sprzyja 
pogoda. an „ska 

Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza rozporządzenie ministeryalne z dnia 20 
b. m. w sprawie podwyższenia wynagrodze- 
nia dla assesorów i ich zastępców w sądzie 
przemysłowym w Krakowie i dla assesorów 
sądów zawodowych. 

Berlin, 25 sierpnia. Z datą 23 b. m. 
ogłoszono rozporządzenie cesarskie, znoszące 
zakaz wywozu broni i materyałów wojennych 
do Chin. 

Belgrad, 25 sierpnia. Król Piotr z 
synami, księciem Arsenem i ministrem Ma- 
szinem, rozpoczął podróż po kraju, udając się 
najpierw do Topoli. 

Paryż, 25 sierpnia. Gaulois donosi, 
że władze wojskowe projektują użycie auto- 
mobilów w wojsku w razie wojny i przygo- 
towują odpowiedni projekt. i 

Paryż, 25 sierpnia. Figaro donosi, że 
król włoski przybędzie tu w połowie paź- 
dziernika; być może, iż królowa będzie mu 

! towarzyszyć. 


Saintes, 25 sierpnia. Podczas urządzo- 
nego tu na cześć prezesa gabinetu Combesa 
bankietu, zabierał głos Combes, a omawia- 
jąc politykę gabinetu, starał się wykazać, że 
nienawiść klerykalno-nacyonalistycznej reak- 
cyi zwraca się przeciw niemu dlatego, po- 
nieważ zadał jej wielką klęskę. Zapewnił, że 
rząd wytrwa do końca i zakończył, że obo- 
wiązkiem republikanów jest popierać obecny 
gabinet i dopomódz mu do zupełnego zwy- 
cięstwa. 

Madryt, 25 sierpnia. Rząd zaprzecza 
stanowczo pogłosce o odkryciu spisku na 
króla. 


Straszna katastrofa. 
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Budapeszt, 25 sierpnia. Wczoraj o 
godzinie 7 min. 20 wieczór wybuchł groźny 
pożar w gmachu paryskiego magazynu firmy 
Goldberger, u zbiegu ulic Kerepeser i Klau- 
sal. Ubikacye tego układu zajmują sutereny, 
parter, oraz I i fi piętro. III i IV piętro za- 
mieszkują partye prywatne. W chwili wybu- 
chu pożaru znajdowało się wewnątrz domu 
170 osób. Pożar w jednej chwili objął eały 
budynek, w którem nagromadzone były za- 
palne łatwo materyały, meble, materye arty- 
kuły konfekcyjne. Schody drewniane prowa- 
dzące do suteren stanęły w okamgnieniu w pło- 
mieniach, to też wyratować mógł się tylko 
personal znajdujący się na parterze blisko 
wyjścia przez jedyną wąską bramę. Reszta 
osób znajdujących się w budynku zastała 
schody w płomieniach. Wskutek gorąca po- 
częły pękać szyby na III piętrze a żar był 
tak wielki, że straż nie mogła zbliżyć się do 
budynku. 

Na środku ulicy rozpostarto płótno dła 
chwytania wyskakujących. Mieszkańcy III i 
IV piętra poczęli cisnąć się do okien. Pierwszy 
skoczył jakiś młody człowiek z IV piętra. 
Wiele osób poszło za jego przykładem, W ten 
sposób uratowało się 13 osób. Dziewięć osób 
skoczyło po za płótno i zginęło na miejscu; 
8 odniosło ciężkie a 2 lekkie rany. 

Ile osób poniosło śmierć wewnątrz gma- 
chu na razie nie można stwierdzić. Do tej 
chwili pożar sroży się. Dom stojący na prze- 
ciwko zapalił się, lecz straż ugasiła natych- 
miast. Straż z nadludzkim wysiłkiem praco- 
wała nad zlokalizowaniem pożaru i ochroną 
od pożaru pobliskiego szpitala św. Rocha, 
oraz teatru ludowego. Sądzą, że ogień po- 
wstał wskutek krótkiego zetknięcia się prądu 
elektrycznego. 

Budapeszt, 25 sierpnia. O godzinie 
11 w nocy udało się straży po usilnej pracy 
pożar zlokalizować. Sąsiednie budynki zdo- 
łano uratować. Liczby ofiar nie można usta- 
lić, ponieważ cały gmach w płomieniach. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Policyjne 
biuro prasowe ogłasza: Do godziny 11 w 
nocy stwierdzono śmierć 13 osób. Sześćdzie- 
siąt osób jest rannych lub poparzonych. — 
Rannych i zwłoki ofiar odstawiono do szpi- 
tala św. Rocha. Organa policyjne przypu- 
szczają, że w katastrofie poniosło śmierć 40 
do 50 osób. Liczba ofiar da się dopiero na 
pewne stwierdzić po obliczeniu brakujących. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Magazyn pa- 
ryski ubezpieczony był na 2,800.000 koron. 
Szkoda wynosi około 4 miliony koron. 


Linia telefoniczna do Wiednia 
przerwana pomiędzy Lwowem a Krakowem, 
w skutek tego nie otrzymaliśmy popołudnio- 
wych depesz telefonicznych. 
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Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 sierpnia 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładn kredyt, 64225, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708*50, 
Akcye Anglobanku 272:—, Akcye Unionban- 
ku 509'—, Akcye Landerbankn 406'—. Akcye 
Bantvereinu 469 25, Akce. Bodeneredit 905" —, 
Akeye galic. Banku hipotecznego 5384: —, 
Akcye kolei państwowych 647:75, Akeye ko- 
lei Południowej 78—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcya 
kolei Elkethal 416:—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5384—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575"—, Akcye Alpiny 35450, Akcye Rima 
Muranyi 441-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 16155—, Akcye Fabryki broni 
350—, Akcye Tureckie tytoniowe 358'—, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1084 —, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:35, Ren- 
ta majowa 100'15, Austryacka Renta koro- ` 
nowa 10035, Węgierska Renta koron. 97:75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9870. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krecohowieoki 


Nadesłane. 


Ogromna nędza! 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj-|w tygodniowych lekcyach z wymową, 


goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieula- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 
Vickers-Jankowski 


nauczyciel w Hołynin obok Kałusza, 
poczta w miejseu. 


Przyjechali da Lwawa. 
Dnia 25. sierpnia 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Br. Parmann z Wiedni', M. hr. 
tych, S. Rozwadowska z Zakopanego. 

HOTEL EUROPEJSKI 


PE. P. Zuamirowski z Kopeezyniee, M. Pa- 


fałozicz z Warsz wy. 


Potocka 
z Brzeżan, K. Osiecimski z Pleszowa, W. Szezepań- 
ski z Laszek Zawiązanych, K. Romański z Rusia- 


HOTEL FRANCUSKI 
P. W. Radzimiński z Rossyi. 
HOTEL VICTORYA. 
P. W. br. Findeisen z Królestwa Polsk. 


Do egzaminów 


w'jskowych (na jednorocznego ochotnika, watępny 
do szkoły kadeekiej, egzamin oficerski) przygoto- 
wuje emer. c. i k. kapitan i profesorowie szkół śre- 
dnich (byli ofieerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstnska 
BSa eodziennie od Ś do 10 rano u J Swobody. 


T ESETET TREE O a o 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowel 


| paca lżadają | 


Lwów, dnia 25. sierpnia 1903. 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
sy gal. dla handlu i przem. 
zł. 200 (400 kor.) . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . 
Kol. pal Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor. ) . . 
Kol. Lwów-Qzern.-J: assy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Pani w Rzeszowie po 300 zł. 
„+00 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. Dod, elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


II. Listy zastawne za 100 kor, 


Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
n nn 1a % n los w 501. 


n n 
n kraj. 4a% n 
4 „ los w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emigya) 

Tow. kred. galic. ziemsk. EA 
los. w 41ta lat . . . . . . 
4% los. w 56 lat 


TIM. Obligi za 100 kor. 


Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n 44% (3em.) 
4% (4 em.) 
Kol. lokalne díto 4.99 po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 . 

Pożyczka m. Liwowa 49 po 200 kor. 
31296 „ 200 „ L 


AAA AE Pio adi 


n n 


m m n 


IV. AE 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 


V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . « . . 
20 frankówka . . 3 
100 rubli rosyjskich srebrnych é 
100 rubli rosyjskich RYZ 
100 marek niemieckich : ! 


11 24| 11 40 
19 -—-| 19 20 
250 —|254 — 
252 — |254 50 
117 10/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24. sierpnia 1903. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług ME, w banknot. 

maj-listopad : 100 — 100.20 

<tyerań -liplea 9995 10015 


płaca żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze 
lnty-sierpień É A ACE 100.30 100.50 
kwiecień-październik . . . 100.35 100.45 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 170.—- 179,— 
m n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.20 15420 
5 n 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.- 18450 
5 „ 1864 po 100 zł. . 246.— 250.— 
„ 1864 po 50 zł. . . . 246-— 250.— 
Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5pr. 300.50 301.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. T: 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 


120.90 


100.05 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100.15 
Eoi Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
d podatku za 100 zł. 4 pr.. 118.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Baj, 
510.— 
128 50 


X gara Ë akcye) 

Ka Cesarza Franciszka J ózefa za 100 
99.85 
93.80 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. — 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . « 185.20 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. À: 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 
Kol. bakowińskiej lokaln. za 400 kor. 


121.10 
100.25 


101.15 
119.75 
512.— 
129.50 
100.55 
100.80 


4 pr. 
Kol. "Kao Ludwika po 200 zł. mk. 
e akcye) 5 pr. 8 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. "koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


135 50 
101 45 
101 20 
100.75 
100.90 
9985 10085 


119.— 119.80 


D. Dłuz państwa (krajów korony węgierskiej) 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
n w wal. kor. za 200 


100.45 
100.20 


pr. 99.75 

A galic. "Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 

Kol. lwowsko-czern-jasskiej : z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . 

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaiamer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 5 


109.— 


97.75 
157.15 
204, -— 
203. — 


kor. 4 PINE 97.55 
n obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 15515 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201. - 
A. * „ za 50 zł. (100 kor.) 201.— 


E. Obligasye indqemulzaeyjne. 


Kroacyi i Slawonii  , . 99.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 238, — 


F. Inne pnbliezne pożyezki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
. 5 pr. + - 281.50 
107.20 


100.25 
99.— 


283.50 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 198 20 

Poż kraj Rwkowiny s i. 1893 los za 
200 t 4 pr 


9. 100 — 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. praginacyine los za 
100 zł. 5 pr. . 103.25 104.25 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— .— 
n » n» 1893 za 200 k. 4 pr. 99.15 100.15 
„ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. . 99.70 100.70 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 96.15 —.— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) - 


4 pr. —— : 
Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 87.— 89. — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


Gt. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne . 
(za 100 zł. " Nom.) 


Anglo Austr. banku los w 30 I. 4*/4pr. ——  —.— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 99.30 100.30 
5 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 237. — 292 — 
„ 1889 3 pr. 273.— 283. - 
Bukowiński zakł. kred. ziem. e A pr. 104.35 105.35 
3 4pr. 98.25 99.25 
Gal. ake. b. EE 101 pr. prem. os 5pr. M1.— 112.-- 
nm, 0; los 50 I. 4a 101.— 101.70 

n mas ań 60 1. za 200 kor. 
4 pr. 93.— 98.65 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.15 9915 
„a A n  %4pr. los. 4llat 98.50 99.50 
SĘ >: „ 4 pr. stare. . 98.50 —.— 
n  4pr.za200 kor. —.— —— 

Banku "krajowego dla Galicyi Lodom. 
Atla pr. 514, lat zwrotne 101.75 102 — 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. 102.— —.— 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. Atla pr. =. 10150 102.50 
Banku kr. losy 57'/ 1. za 200 k. 4 pr. 98.75 - 99.75 
Austro-węg. banku 407/, lat los. 4 pr. 100.60 101.60 
gs «jg iR 58 lat los 4 pr. 100.69 10160 

II. Oblizacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
400 zł, 6 pr. 109.70 110.70 
Tow. żegl. par. po Dun Em.r.1886 4pr. 11650 113.— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.25 102.25 
5 a -s „ 18874pr. 101.30 102.30 
S no A n n „ 18884pr. 101.— 102.-- 
1891 4pr. 101.— 102.— 

Kolej Lwów-Czern. A Z r. 1884 , za 
300 zł. 5 pr. . 3.— 93.90 

Koiej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . 9940 10040 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Wg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł, 5pr. 103.25 109.25 
oo» » p 1878za200zł.5pr. 10825 109.25 
w s w»  „ 1887zaX00zł kpr. 39.65 100.65 

3. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 1395 1995 
Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 431.— 441 — 
Clary 40 zł. mk. . . 163— 178— 
Pożyczka miasta lasbruku 20 a.. 838 — 87— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 80 — 8350 
Pegyezles miasta Lublany 29 zł. 720 -15%5/50 
Dadífy 40 4 wk 170— 178-—- 


| są żądają 
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Özerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5.— 


Czerw. krzyża węg, tow. 5 zł. . . 26.50 27.50 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.-—  2.-— 
Salma 40 zł. mk. "BE 22L. — 231. — 
Pożyczka miasta Salzburga 2 30 zł. 78.— 83.-— 
St. ttenois 40 zł. mk. F 250.-- 280. -= 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —.— -— 

s „ Tryestu 100 zł. mk. 44, =_e 
M ” Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - 272 — 273, — 
Pesat. banku handl. 500 sł. . 2580.— 2685.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. = —— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 708.--  710.--- 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 51150 518.50 
Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 534— 536 — 
„ dla handl. i przem. 200zł. 240-— 260 — 
Banku dla krajów. koronnych 200zł. 415.— 406 — 
„  Austro-węg. 1400 k.. , . , 1596.-- 1590 -— 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 509.50 51050 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.—  245.— 


Zivnosteńska banka 100 zł.. . . 25050 251.50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 40.— 


„ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5399.— 5400.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
Kol. Lwów-Bełzec (aje: pierw.) 200zł. ——-— — - 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 575.— 579.— 
n  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 409.— 
» państwowych 200 zł. a —— 
„ południowej 260 zł. == —- 
węg. galic. I. 200 zł. . 400.25 401.25 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 852.—- 856 — 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 mł. . 642.— 638, — 


Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 10:9,—. 1040.— 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 354— 355-— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1625 — 1631. -— 
Sehodnicy 500 kor. . 705— 713 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —,— -— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zt. 379. — 380. — 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.3) 117.50 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 238.15 239 35 
Paryż za 100 franków . . . . 95. iia 95.20 
Petersburg za 190 rubli 44, pr. a — 
Niemieckie banki . E Ur 35 117.6% 
Włoskie banki . 95 10 95 25 
Francuskie banki 95.10 95.29) 
Szwalearzkie banki . 95.10 45.20 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski  , . 11.33 1135 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —-— —— 
20-frankówka . . 19.06 19.09 
20-markówka . . 23.47 2355 
Rosyjski półimperyał — — —- 
Niemicezie banznofy ts 100 marek ur 127! FB SAR 
Włoskie banknoiy za 100 Hir 95 15 95 30 
EE FAZECSTEFETY PTT 2534 254 


ID Z A M W WH EX UJ ME AZ BĘ EB GB 


Licytacye. 


AWIZO. 

- Zwraca się uwagę stron interesowanych 
na obwieszczeme e. k. Ministeryum wojny 
oddz. 13 i. 1661 z dnia 1. sierpnia 1908, 
ogłoszone w numerze 189 tego dziennika z 
dnia 20. sierpnia 1903, mocą któreg» dosta- 
wa (Lieferung) ubiorów i przedmiotów zbro- 
jowych dla wojska (Bekleidungs und Aus- 
riistusgs-Gegenstinde) na rok 1904 rozpisa- 
ną została. 

Warunki tego interesu, które na wzór 
zarysu ugodowego (Vertra gentwu! fes) spo- 
rządzone zostały, można w biurach wszyst- 
kich Intendantur korpuśnych (Korps Inten- 
danzen) w składach mundurowych (Montur- 
Appo) i we wszystkich izbach handlowych 

przemysłowych (Handels- und Gewerbe- 
Kimet] austryacko-węgierskiej monarechi 
przegladaé. 

Z Intendantury e. k. 11. korpusu. 


Lwów, w sierpniu 1908. 


L. 1651 


L. cz. Ne. VI. 28/2 (21) [6621 3—3] 

Na wniosek p. adwokata dr. Samuela 
Nebenzahla jako zarządcy mzsy konkurso- 
wej błp. Leopolda Goldfing-ra, odbędzie się 
dnia 25. września 1903 o godzinie 9 przed 
pcłudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya reslności lwh. 2821, 
2823 i 1537 ks. gr. gm. Jarosław masy 
konkursowej błp. Leopolda Goldfingera wła- 
snych (pare. bud. 356/2, 1217, 3856,4 i grunt. 
331/1, 321 2, 321/3 i 821/4 razem z kamie- 
nicą 2-piątrową mieszczącą c. k. Starostwo) 
łącznie sprzedać się mających wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z windy, 
śmieciarki i przyrządów ogniowych. 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 131.353 kor., przyna- 
leżności zaś na 503 kor. 


[6691 2—2] | 


Najniższa cena wynosi 66.158 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośc'ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicis na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 9. lipca 1908. 


L. cz. E. VIII. 922/3 (3) [6799 2—2] 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębieki-go 
w Kołomyi, odbędzie się dnia 10. września 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieniodym, w biurze Nr. 22 w Ko- 
łomyi, licytscya realności objętej lwh. 319 
ks. gr. Zamulińce składającej się z pare. 
bud. 117/2 parc. gr. 180;1, tudzież realnoś :i 
objętej lwh. 338 tej samej ks. gr. składają- 
cej się z pare. bud. 48 wraz z domem na 
tej parceli się znajdującym, tud:ież pare. gr. 
94/1 i 94/2 

Nieruchomość, lwh. 319 wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 197 kor., zaś 
nieruchomość lwh. 338 na 1167 kor. 

Najniższa cena co do realności lwh. 
319 wynosi 131 kor. 33 hal., zaś co do 


realności lwh. 338 kwotę 778 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularay, wyciąg 
katastralmy, prutokoły ccenienia it; d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w. sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej njeruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszoną. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 

Kcłomyja, dnia 6. sierpnia 1903. 


L. 2877. [6850 2—3] 
OBWIESZCZENIE 

którem ogłasza się, że przysługujące 
tutejszej gminie prawo poboru opłat 
gminnych -od napoi spirytusowych 
i piwa nałożone ust. kraj. z dnia 20. 
lutego 1903 Nr. 33 Dz. ustaw kraj. 
wedle taryfy: l 

I. Od jednego litra stustopniowe- 
go alkoholu 16 hal. 

IL Od jednego litra słodzonych 
napoi spirytusowych jako to, araku, 
rumu, esencyi pończowej, rozolisu, li- 
kieru, śliwowicy, koniaku i t p. 3 hal. 

II. Od jednego hektolitra piwa 


1 kor. 70 hal. zostanie na czas od 15. 
września 1903 do końca roku 1910 w 
drodze publicznej licytacyi najwięcej 
ofiarującemu wydzierżawione. 

Do przeprowadzenia tej licytacyi, 
wyznacza się termin na dzień 3. wrze- 
śnia 1908 o godzinie 3 po południu, 
w kancelaryi Urzędu miejskiego. 

Cenę wywołania ustanawia się za 
rzeczone prawo poboru, rocznie na 
kwotę 7000 kor. od której 25%, wa- 
dyum przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk Burmistrza złożone być ma, a po 
nabyciu tej dzierżawy wadyum to no- 
wy dzierżawca, do pełnej wysokości 
25%% kwoty dzierżawnej obliczone do 
3 dni uzupełnić będzie obowiązanym. 

Bliższe warunki tej licytacyi i in- 
strukcyę co do sposobu poboru tych 
opłat można przeglądnąć w kancela- 
ryi Urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych. 

Z Urzędu miejskiego. 

Turka, 21. sierpnia 1908. 


Burmistrz: Pędracki. 


Sprostowanie. 

Edykt licytacyjny 2 26. czerwca 1903 
L. cz E. II. 1939/2 (35) umieszczony w nu- 
merze 166, prostuje się w ten sposób: że 
realność wystawiona na licytacyę, położona 
jest pod l. k. 5902/,, a nie 5902/4 jak mylnie 
wydrukowano — dalej po ustępie ul. Gró- 
decka, l. orj. ma bye 108131 nowa a nie 
jak podano nor. 

C. k: Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 


Lwów, dnia 25. sierpnia 1908. 


Upadłości. 


. Z. S. 3,3 (1) [6798 2-—3] 
Auf Antrag des Chaim Spanberg und 
|Hudel Feingold wird gemäss $. 62 Zl. 1 


füber das Vermögen des Herrn Chaim Span- 


berg und Frau Hudel Feingold Eisenhśa- 


dler und Realitatsbesitzer in Tarnopol in 


nicht protokollirter Firma „Spanberg et Fein- 
gold Eisenhandlung in Tarnopol“ der Con- 
curs eröffnet. 

Der k. k Landesgerichtsrath Herr 
Theodor Bichel in Tarnopol wird zum Con- 


| eurscommissar, Herr Dr. Jacob Horowitz in 


Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestelit. 
Coneucrsforderungen sind bis 7. Novem- 
ber 1903 bei diesem Gerichte anzumelden. 
Die Wahbltagsatzung wird auf den 2. 
September 1908 vormittags 10 Uhr, die all- 
gemeine Liquidierupgstagsatzung, die zu- 


 gleich zur Vergleichstagsatzung b:stimmt 


wird, auf den 1. Dezember 1903 vormittags 
10 Uhr, vor dem OConeurscommissir Zimmer 


Nr. 22 dieses Gerichtes anberaumt. 


Die Versiegelung und Inventierung der 
Masse wird dem k. k. Notariatssubstitutem 
Herrn Johann Mandela in Tarnopol als Ge- 
richtscommissar gegen Vorlagen des Inven- 


_ tars bis längstens 14 Tagen und unverziigliche 


Vorlage des Versiegelungsprotokolls aufge- 
tragen. 

Dem Grundbuchsamte wird die bücher- 
liche Anmerkuag der Ooneurserófinung in 
dem auf dia Namen der Oridatoren intabu- 
lirten Tabularkórpern, sowie auf den auf sie 
hypothezirten Rechten aufgetragen. 

K. k. Kreisgericht Abth. IV. 

Tarnopol, am 20. August 1908. = 


Konkursa. 


L. 10.554 pr. [6822 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Rozpisuje sę niniejszem konkurs z ter- 
minem do 20. września 1908 celem obsa 
dzenia dwóch względnie trzech posad radeów 
rachunkowych w VIII, dwóch względnie 
trzech posad rewidentów rachunkowych w 
IX., dwóch względnie trzech posad oficyałów 
rachunkowych w X. i dwóch względnie trzech 
posad asystentów rachunkowych w XI. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami w de- 
partamencie rachunkowym c. k. Namiestni- 
etwa. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
oraz znajomości języków krajowych w dro- 
dze przepisanej do Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa w powyższym terminie. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20. sierpnia 1403. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 1179 (18/8 [6140 3—8] 
Ogłoszenie. 

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo- 
wego wyższego zamianował dla III. dnia 9. 
września 1903 o godz. 9 rano rozpoczynają- 
cej się kadeneyi sądu przysięgłych przy tutej- 
szym Trybunale przewodniczącym prezydenta 
sądu obw. Alfreda Hinzę, a jego zastępcami 
radcę wyż sądu kraj. Kugeniusza Abraha- 
mowicza i e. k. radców sądu kraj. Jakóba 
Lóbensteina, Karola Vineenza i Aleksandra 
Poźniaka. ; 

0. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 28. lipca 1908. 


L. cz. O. II. 315,8. [6:08 8—3] 

Przeciw Józefowi Owsianemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu pamoga w Brzczo- 
wie przez Julię Mikoš pozew o uznanie bez- 
skuteczności kontraktu. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 1. września 1903. 

Celem strzeżenia praw Józefa Mikosia, 
ustanawia się pana dr. Dańca, adwokata w 
Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 4. sierpnia 1908. 


* 
L. cz Ów. 625/8 (1) [6739 8—3] 

Przeciw Uhaimowi Schlalfowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kasę oszezędności miasta Rzeszo- 
wa pozew weslowy o 84 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Chaima Schlaffa 
ustanawia się Pana dra Fränkla adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
ima Schlaffa w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8. sierpnia 1905. 


L. cz. A. 430/3 (4—5) [6410 3—3] 
End "gyz bt 
z wezwaniem nieznanyeh Sądowi dziedziców. 

C k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, ża w dniu 27. maja 1903 w Tar- 
nowie zmarła ś. p. Anna z Małochlebów 
Klimowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jak egokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swa prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. dr. Alojzy Malawski 
adwokat w Tarnowie kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wyksżą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Tarnów, dnia 18. lipca 1908. 


L. cz. A. 2048 (3) [6451 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia 
damia, że uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle z dnia 23. maja 1908 do I. cz. T. 
6,1 (6), uznanym został Jakób Jaracz, syn 
Antomego i Zofii Jaraczów z Kobylaa za 
zmarłego. Rozporządzenia ostatniej woli nie 
pozostawił. 

Wzywa się niniejszym tych wszystkich, 
którzy do tego spadku z jakiego bądź tytułu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie do spadku w przeciwnym razie spa- 
dek tylko ze zgłaszającem się rodzeństwem 
spadkodawcy będzie przeprowadzony. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Dukla, dnia 15. lipca 1908. 


O. IL 220/3 (1) [6801 2—8] 
Pizeciw Stefanowi Matkowskiemu i Jç- 
drzejowi Sozańskiemu, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Izraelicką gminę wyznaniową w Sieleu po- 
zew o uznanie własności pare. bud. lk. 163 
i gr. lk. 1450 whl. 1. 647 ks. gr. gm. Sie- 
lec objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję do ustnej rozprawy na dzień 8. 
września 1:08 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana adw. dr. Serwackiego w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i biebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Sambor, dnia 6. lipca 1908. 


L. ez. 


L. 84861. [6790 2—3] 
Ogłoszenie. 

W czasie między połową września a 
połową października 1905 będą sprzedawane 
w miejscach stacyjaych c.i k. Dywizyi trenu 
a to; 

Nr. 1 w Krakowie, 

» 2 we Wiedniu, 
» 8 w Gracu, 

»„ 8 w Pradze, 

„ 9 w Josefstadt, 
„ 10 w Przemyślu, 
„ 11 we Lwowie, 


„ 14 w Linzu w drodze licytacyi wy- |. 


brakowane klacze wojskowe w wieku niżej 
lat 14, które komendant e. k. Zakładu ogie- 
rów rządowych uzna za zdolne jeszcze do 
celów rozpłodowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100 kor., którą przy licytowaniu pod- 
nosić można najmniej o 2 kor. 

Do licytacyi dopuszczeni będą tylko ci 
włościańsey hodowcy koni z krajów Przed- 
litawii, których podstawę utrzymania stano- 
wi osobiste prowadzenie gospodarstwa. 

Każdy tedy z licytantów winien wyka- 
zać się poświadczeniem swej politycznej wła- 
dzy powiatowej ewentualnie najbliższej Ko- 
mendy Zakładu lub stacyi ogi+rów rządo 
wych. pi 

Kupujący te klacze muszą przyjąć na 
siebie obowiązek zatrzymania ich przez czas 
najmniej 3 lat i używania ich do rozpłodu, 
nadto zaś zobowiązać się, że wrazie sprze- 
daży tych klaczy przed upływem 3 lat bez 
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poprzedniego zasiągnięcia i otrzymania ze- 
zwolenia c. k. Ministerstwa rolnictwa, zapła- 
cą za każdą klacz karę konweneyonalną w 
kwocie 500 kor. na rzecz Skarbu Państwa. 

Dni, w których odbędą się licytacye, 
celem sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach zostaną w krótce ogłoszone. 

Liczba wybrakowanych klaczy, prze- 
znaczonych do sprzedaży w każdej z wyżej 
wymienionych miejscowości będzie mogła 
być podaną do wiadomości dopiero przy licy- 
tacyi. 

Prośby o prenotacye lub o szezególne 
jakie ustępstwa jak niemniej o sprzedaż z 
wolnej ręki nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Ministerstwa rolnictwa. 


Wiedeń, w czerwcu 1903. 


ao H. 84.861/1908. 
OmoBimekKe. 

B uaci MEKU HMOJOBHHOIO BEpeCHA AO 
NOJOBAHA WOBTHA ÓYNYTE B MİCHAX CTAIMO- 
ROBAHA n. i k. auBisuk Tpeny : 

Hp. 5 B Ipakoti, 

. y Biama, 

3. B L pany, 

8. B Ilpasi, 

9. s Mocudmrari, 

. B Ilepewamuna, 

11. y JI6BoBi, 

. B Jliny, 

KÍJIBKA 40 BuÓpakoBAHA UpA3E4UCHHX, A Y6- 
pes /OTHÚHOTO KOMARĄAHTA CTANHL gep- 
WABHAX CTAXHAKIB AKO BNIÓHAX ZO XOBy 
yY3EaHux BińckoBnx k.iadmi Husme 14 „ir 
OKpeMO BIA HHBUIAX 10 BHÓpakOBaHA NPA- 
SHAUOHOX KOHUŃ rol AuBisni nią CAY OYAMA 
HOcTaHOBAMM Ha J„inATraĄui IUpOXAKL. 

/o Tux okpemax „inaranuń kaaunń 
OPH KOTPHX NiHa BHKRYNHA 3A KOMY KIA 
amue 100 K. 6yqe onpezijema i noqai 
Hańmeame 02 K. mycATb ÓyTU HABA neni, 
6yayTr upanymesi xume Ti ceJARA, KoTpi 
MOKATE, MIO CYTE CTAJMO BAMEMKAJI B TY- 
TemHiń NorOBHHi mMoHapxii i 3AHHMAIOTE CA 
roziBiero KoHuń i OHM ÓyAyTE MEWA COÓOKO 
JÍNHTOBATH. 

JÍKO CeJAH 3AaHAMAIOGAX CA TOJIBJIGI 
KOHHÜŰ HAaJIEKATE VBAMATÚ THX MEHBNAX 
TOCOOZApiB i BJACTHTEJiB IPYETY, Korpi 
JAepeyoTE CA TOJOBHO OCOÓACTOTO Beje- 
HA CBOTO TOCHOOJApoTBA. 


s M zu ak 


Jorkas, MO ECTE CEJAHHHOM 3AHRHMAIO- 


JAM CA roxiBJieło KOHHŰ i 0CİMBÄ ECTE B TY- 
TemHiń HOMOBARİ MOHBApxIi, Mae NAOTUUHUŃ 
AoerTapimru uepe3 NUCHMCHHE IIOCHBINYCHE 
CBOGi BJACTU NOJITUUHROI, EBEATYAJIBHO Je- 
nory aĝo ceranui „epiKaBHHX CTAXHUKIE 
HOJOWEHOi ÓMASEKO Ero OCINKA. 

HaóyBaroui Taki kxaui óepyTb 8 K/A- 
uaMA Ha CCŐE O60BA3OK, HańueHme 3 poka 
ix rpumarm i 40 XOBY yÆHBATA I OÓOBABY- 
HTE CA TAM DPÍBHOJACHO 40 BANIAIeHA KOH- 
BeHNHÁHOi kapa 500 K. Biz many ckap- 
ŐOBH, ecaa KIAT Nepe YJOJHBOM THX ö 
mir 6e3 morepexH0 3acATEeHOTO i OTPUMAHOTO 
HOSBOIGHA N. Ek. MinierepcTrBa piAGEMITBA 
8Óy JIA. 

dmi BinóyBama THX OKpPeMHX JÍNUTA- 
nuń KAAUYŰ B Bucme ŐHKA8AHOHXx MIENAX 
ÓYMYTE 3 nouaTKOM BepechHa 1903 uepesa 
MinierepcTBo pixEHKĄTBA HOXAHi 40 8ATANB- 
Hoi BiA0MOCTAU. 

Tucano kaaqauk MPAZHAUJOHHX B IOOĄH- 
HOKHX MiCHEBOCTAX HA MIĄATALNAK, MORE ÓY- 
TH A0HepBa Upa caMiń „inuranmi O3HadCHe 
i 40 BIXOMOCTA nNoXJaHE. 

/le 6yN1YTE BHeceHi NOZAHA O UDPOHO- 
TOBAHe a60 OCOÓ6JMBE yBTAANHGEG IPA TAX 
JinAranax, 360 0 Bij1aHE Tasix KIAunAń 
8 BIABHOi pyku He ÓyA1YTE Y3TJAAĄAEKI. 


3 HM E. MiHicrepCTBA piABEMIĘBA. 
Bizen», Aaa 9. uepzia 1903. 


Zl. 84.861. 
Kundmachung. 

In der Zeit zwischen Mitte September 
bis Mitte Oktober 1958 werden in den Stand- 
orten der k. u. k. Train-Divisionen : 

Nr. 1 in Krakau, 

2 in Wien, 
3 in Graz, 
8 in Prag, 
9 in Josefstadt, 
10 in Przemyśl, 
11 in Lemberg, 

„ 14 im Linz eine zur Ausmusterung 
bestimmte, vom betreffenden Staats-Hengsten- 
Depot Kommandanten jedoch zu Zuchtzwe- 
eken noch tauglich klassificierte Armeestu- 
ten unter 14 Jahren abgesondert von den 
anderen zur Au-musterung bestimmten Pfer- 
den dieser Divisionen, unter nachfolgenden 
Bestimmungen zur Versteigerung gebrachi 
werden. 

Zu diesen abkgesoaderten Stutenverstei- 
gerumgen, bei welchen der Ausrufspreis fir 
jede Stute nur mit 100 K. beziffert wird 
und die Aubote um wenigstens 2 K. zu stei- 
gern sind, werden nur nachweislich in der 
diesseitigen Reichshalfte ansässige bauerlich= 
Pferdeziichter zugelassen, welche sonach un- 
ter einander licitieren werden. 


3 3 1 Z WAM 


Als bäuerliche Züchter sind nur jen- 
kleinere Landwirte und Grundbesitzer anzue 
sehen, welche ihren Lebenserwerb wesent- 
lich im persónlichen Betriebe ihrer Wirt- 
schaft finden. 

Der Nachweis, dass er bauerlicher Pfer- 
dezüchter und in der diesseitigen Reichs- 
hälfte ansässig ist, hat der Betreffende durch 
sine schriftliche Bestätigung seiner politi- 
schen Bezirksbehórde, eventuell des seinem 
Wohnorte nächsigelegenen Staats-Hengsten- 
Depots oder Postens, zu erbringen. 

Die Ersteher solcher Stuten übernehmen 
mit der Ubernahme der Stuten die Ver- 
pfichtung, dieselben wenigstens 3 Jahre 
lang zu behalten und zur Zucht zu verwen- 
den, und verpflichten sich hiemit gleichzei- 
tig zur Bezahlung einer Konwentionalstrate 
von 500 K. per Stute an das Arar, falls sie 
die Stute vor Ablauf der drei Jahre ohne 
vorher eingeholte und erhaltene Zustimmung 
des k. k. Ackerbauministeriums weggeben 
sollten. 

Die Tage zur Abhaltung dieser beson- 
deren Stuten-Versteigerungen in den obbe- 
zeichneten Standorten werden Anfangs Sep- 
tember 1903 vom Ackerbau-Ministerium ver- 
offentlicht werden. 

Die Zahi der hiebei in den ejnzelnen 
Standorten zur Versteigeruug gelangenden 
Stuten kann erst bei der Licitation selbst 
festgesetzt und bekanutgegeben werden. 

Wo immer eingebrachte Gesuche um 
Vormerkung oder besondere Beriicksichtigung 
bei diesen Versteigerungen oder um Uber- 
lassung solcher Stuten aus freier Hand wer- 
den nicht beriicksichtigt. 

Wien, am 9. Juni 1908. 

Vom k. k. Ackerbau-Ministerium. 


L. 111 859. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 20. 
sierpnia 1903, L 87.279 normujące aż do od- 
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 
M 

Poniżej wymienia się te gminy na Wę- 
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
misteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej: 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany: 

1. Z Węgier: 

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Abauj-Torna, powiat sądo- 
wy Oserchat: z gmin Bodolló, Makranc, Pe- 
rény, Sepsi, Somodi, Szeszta; powiat sądowy 
Fizer: z gmin Aisóhutka, sany, Felsóhut- 
ka, Petószinnye, Pusztafalu, Rakos; powiat 
sądowy Gönc: z gmin Gónec, Hernadkórcs- 
prépost, Szentistyanbaksa, Viszoly; powiat 
sądowy Kassa: z gmin Alsótókćs, Barca, 
Beszter, Bocsard, Buzafalva, Osontosfalva, En- 
yieke, Gónyń, Haraszti, Harombólzse, Kassa- 
ujfalu, Kenyhec, Kiralynóp, Koksómindszent, 
Lengyeifalva, Polyi, Rozgony, Szakoly, Szó- 
plakapati, Szina, Vajkóe; powiat sądowy Szik- 
szó: z gminy Felsómóra; powiat sądowy Tor- 
na: z gmin Aj, Hildvegardó, Janok, Szade- 
16, Udvarnok ; 

komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 
Alvine: z gmin Alsómarosvśradja, Alvine, 
Berve, Drombar, Felsómarosvśaradja, Limba, 
Maroscsiiged, Oláhdálya, Sóspatak, Strázsa i 
z miasta Gyulafehérvár; powiat sądowy Ba- 
lazsfalva: z gmin Osiesóholdvilig, Obrózsa; 
powiat sądowy Kis-Enyed: z gmin Kutfalva, 
Olahgirbó, Vingard; powiat sądowy Magyar- 
Igen: z gmin Borosbocsard, Krakó, Maros- 
szentimre, Olśhborosbocsśrd, Vajasd; powiat 
sądowy Maros-Ujvar: z gminy Maros Ujyśr; 
powiat sądowy Nagyenyed: z gmin Magyar- 
bece, Muzsina, Tompahśza ; 

komitat Arad, powiat sądowy Borosje- 
nö: z gmin Algyest, Apáti, Barakony, Berza 
Borosjenó; powiat sądowy Kis-Jenó: z gmin 
Seprós, Szintye, Talpas, Vadász; powiat są- 
dowy Ternova: z gminy Hódos; 

komitat Békés, powiat sądowy Gryoma: 
z gmin Endród, Gyoma; powiat sądowy Szar- 
vas: z gmin Békésszentandrás Kondoros, 
Qesód ; powiat sądowy Szeghalom: z gmin 
Fhzesgyarmat, Szeghalom ; 

komitat Bereg, powiat sądowy| Felvi- 
dók: z gmin Alsóremete, Felsóremete, Ilonca, 
Medence, Tokós; powiat sądowy Munkács : 
z gmin Bukovinka, Dragabśrtfalva, Vśralja; 

komitat Beszterce-Naszód, po- 
wiat sądowy Naszód: z gmin Gaurćny, Po- 
jóny, Zagra; 

komitat Bihar , powiat sądowy Belćnyes: 
z gmin Belónyesujlak, Belezseny, Budurásza, 
Guróny, Nyógerfalva, Papmezószelistye, Po- 
kola, Szudries, Tarkaica, Tarkany; powiat 
sądowy Berettyó-Ujfalu: z gmin Berettyó- 
szentmórton, Berettyóujfalu; powiat sądowy 


Cséfa: z gmin Harsány, Kórósszeg,; powiat 
sądowy Derecske: z gmin Hajdubagos, Hos- 
szupólyi; powiat sądowy Elesd: z gmin Brat- 
ka, Kóróstopa, Rev; powiat sądowy Ermi- 
halyfalva: z gminy Gźlospetri ; powiat sądowy 
Mezókeresztes: z gmin Artand, Bors; po- 
wiat sądowy Nagyszalonta: z gmin Bajj, Kóte- 
gyśn, Madarász, Móhkerek, Nagyszalonta, Sar- 
kad ; powiat sądowy Sárrét: z gmin Biharudvari, 
Szerep; powiat sądowy Szalśrd: z gmin Bi- 
harfólegyhaza, Csohaj, Jakóhódos, Sitér; po- 
wiat sądowy Szókelyhid: z gmin Bihardió- 
szeg, Csanalos, Hegykózszentmikiós, Kobólkut; 
powiat sądowy Vaskoh: z gmin Balaleny, 
Gyigyiseny, Henkeres, Kószvćnyes, Petrileny- 
zkvoeny, Rieny ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Ezér: 
z gminy Négyes; powiat sądowy Miskolc: z 
miastą Miskolc; powiąt sądowy Ózd: z gmin 
Csépány, Sikator; powiat sądowy Szendró: z 
gmin Dóvóny, Felsónyśrad, Kurityśn, Sajó- 
kaza ; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Csongrád: z gminy Qsany; powiat sądowy 
Tiszántúl: z gminy Fśbiansebestyćn ; 

komitat Esztergom, powiat sądówy 
Párkány; z gmin Bótorkesz, ; 

komitat Fejór, powiat sądowy Mór: 
z gminy Osurgo, Gant, Kozma; powiat sẹ- 
dowy Székesfehérvár: z gmin Csór, Gárdony, 
Iszkaszóntgyórgy, Keresztes ; A 

komitat Gömör-Kishont, powiat s3- 
dowy Rimaszócs: z gmin Cakó, Csiz, Dobó- 
ca, Felsóhangony, Guszona, Iványi, Rima- 
szecs, Szutor, Ujfalu, Uraj, Velkenye, Zsip ; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Dénes, 
Lueska; powiat sądowy Tornalja: z gmin 
Abafalu, Baraca, Füge, Kelemór, Lendrtfalva, 
Maló, Móhi, Runya ; 

komitat Györ, powiat sądowy Soko- 
róalja: z gminy Kispéc ; i 

komitat Hajdu, powiat sądowy Hajdu- 
Bószórmóny: z gmin Hajdudorog, Hajdubad- 
haz iz miasta Hajdubószórmóny ; powiat są- 
dowy Hajduszoboszłó: z gminy Nadudvar, 
jakotez z miasta Hajduszoboszlć ; powiat sẹ- 
dowy Központ: z gmin Balmazujyśros, Haj- 
dusamson, Mikepórcs, Tiszacsege ; 

komitat Hóves, powiat sądowy Eger: 
z gmin Fgerszalok, Fgerszólśt, Tarnaszent: 
maria, Verpelót; powiat sądowy Gyóngyós: z 
gminy Nagyfiiged; powiat sądowy Heves: z 
gminy, Zarank ; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Jászság Alsó: z gmin Be- 
senyszóg, Jaszapati, Jaszkisćr, Tiszasüly; po- 
wiat sądowy Tisza-Alsó: z gminy Mester- 
szállás; powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin 
Kunmadaras, Tiszaszentimre; powiat sądowy 
Tisza-Kozep: z gmin Tiszapispóki, Tiszaroff 
i z miasta Mezótur, II. und IH. Kerület; 

komitat Kis-Küküllö, powiat sądo- 
wy Erzsébetváros: z gmin Bun, Sárd ; powiat 
sądowy Hosszńaszó: z gminy Alsó-Kśpolna, 
Betlenszentmiklós, Magyarpcterfalva ; 

komitat K olo zs, powiat sądowy : Bánffy- 
Hunyad: z gmin Bedecs, Bocs, Bökény, Da- 
mos, Inesel, Kalotaujfalu, Magyargyerómono- 
stor, Magyarvalkó, Meregyó, Kogozsel, Sárvá- 
sár, Sebesyśr; powiat sądowy Gyalu: z gmin 
Kiskapus, Marisel, Panyik; i 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gmin Aranyos, Bogya, Dunauj- 
falu, Felsógellór, Lak, Megyercs, Nagytany, 
zilas, Turiszakśllos; powiat sądowy Gesztes : 
z gminy Oszóny; powiat sądowy Udvard: z 
gmin Izsa, Martos; f , 

komitat Liptó, powiat sądowy Liptó- 
Szent-Miklós: z gminy Magyarfalu ; 

komitat Måramaros, powiat sądowy 
Dolha: z gmin Dolha, Lipcsemező; powiat 
sądowy lzavólgy: z gmin Batiza, Dragomór- 
falva, Izakonyaha, Jód, Latica, Rozśli ; po- 
wiat sądowy Sugatag: z gmin Barcónfalva, 
Breb, Budfalva, Desze, Falusugatag, Felsöka- 
linfalva, Fejórfalva, Hernees, Mariagyulafalva, 
Mikolapatak, Nanfzlva, Szerfalva ; | 

komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Medgyes: z gmin Baromlak, Kiskapus, 
Salya; powiat sądowy Nagy-Sink: z gminy 
Felmór; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Lo- 
sonc: z gminy Panyidaróc; powiat sądowy 
Nógrád: z gminy Rad; powiat sądowy Szó- 
esóny: z gminy Hollókó; powiat sądowy Szi- 
rak: z gminy Bujak; ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Pr.vi- 
gye: z gmin Lazán, Nadasvćr: powiat sądo- 
wy Vagsellge: z gminy Hosszufalu; - 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Abony: z gminy Ujsząsz i z 
misst Czeglód, Nagykórós; powiat sądowy 
Alsó-Dabas: z gmin Sári, Ujhartyśn ; powiat 
sądowy Kiskórós: z miasta Kiskunhalas; po- 
wiat sądowy Kiskun Félegyháza: z gminy 
Okécske; powiat sądowy Kun-Szent Miklós: 
z gminy Páhi; powiat sądowy Monor: z 
gmin Irsa, Maglód, Monor, Pilis; powiat są- 
dowy Nagykáta: z gminy Tapióbieske ; powiat 
sądowy Pomáz: z gminy Tahitótfalu; powiat 
sądowy Vác: z gmin Kisujfalu, Szód, Vá- 
chartyśn i z miasta Vác; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Szempe: z gmin Bahony. Nómetgurab ; 

komitat Sáros, powiat sądowy Alsó- 
tárca: z gmin Abos, Bogdány, Bolyśr, Ka- 
vecsan, Lapispatak, Lemes, Liesórt, Senyćk, 


lagycseh: z gminy Bogdad; 


ny Denta; 


Szentistyan, Szokoly, 'Tizsite; powiat sądowy 
Siroka: z gminy Klembórk; 

komitat Somogy, powiat sądowy Ka- 
posvar: z gminy Szenna; powiat sądowy Tab: 
z gminy Vśroshidveg ; 

komitat Szaboles, powiat sądowy Bo- 
gdány : z gmin Ibrony, Kótaj, Tét, Mura, Vas- 
megyer; powiat sądowy Alsó-Dada : z gminy 
Tiszapolgar i z miasta Nyiregyhśza; powiat 
sądowy Felsó-Dada: z gmin Bercel, Gáva; 
powiat sądowy Kisvárda: z gmin Anares, 
Dóge, Tass; powiat sądowy Nagykálló: z 
gmin Apagy, Kśllósemjen, Ujfehórtó ; powiat 
sądowy Nyirbator: z gmin Many, Nyirbakta, 
Nyirbator, Nyirbóltek, Nyirlugos, Pilis; po- 
wiat sądowy Tisza: z gminy Nagybaka; 

komini Szatmár, powiat sądowy Er- 
död: z gminy Hirip; powiat sądowy Matós- 


zalka: z gmin Fabianhaza, Jarmi; powiat 


sądowy Nagybánya: z gminy Kisbanya i z 


miasta Nagybanya; powiat sądowy Nagy- 
kńroly: z gminy Penószlek; powiat sądowy 


Szatmár: z gmin Aranyosmedgyes, Dobróc- 


sapśti, Kak, Kakszentmarton, Mikola, Ombód, 
Palfalva, Petyón, Sárköz, Sarkózujlak ; 


komitat Szeben, powiat sądowy Na- 


gyszeben: z gmin Szelindek, Szenterzsebet; 


powiat sądowy Sz4szsebós: z gmin Alsópyśn, 
Pórfalva, Rehó i z gminy Sząszsebes; powiat 


sądowy Szelistye: z gminy Kakova; 


komitat Szepes, powiat sądowy Lócse: 


z gmin Alsórópśs, Felsórópas, Szepesdaroc, 
Zavada ; powiat sądowy Szepes-Váralja : z gmin 
Lueska, Szepesszentpál ; 


komitat Szilágy, powiat sądowy Szi- 


komitat Szolnok-Doboka, powiat 


sądowy Betlen: z gminy Kudu; powiat sądo- 
wy Deós: z gmin Baca, Osiesógydrgyfalva, 


Hollómezó, Nógerfalva, Retteg, Szśsznyires, 
Szentbenedek, i z miasta Deós; powiat sądo- 
wy Kókes: z gminy Szópkenyeriiszentmórton; 


powiat sądowy Magyarlapos: z gmin Alsó- 
szóes, Bredfalva, Felsószócs, Kótelesmezó ; 


komitat Tem es, powiat sądowy Buziás: 
z gminy Szilas; powiat sądowy Detta: z gmi- 
powiat sądowy Fehórtemplom: 
z gmin Fürjes, Izbitse, Palánk, Temesmiklós, 
Vracsevgśj; powiat sądowy Központ: z gmin 
Beregszó, Kisan Szentandrás, Temes- 


szentandrás, Ujbesenyð; powiat sądowy Ku 


bin: z gminy Deliblat; powiat sądowy Uja- 
rad: z gminy Fónluk; powiat sądowy Vinga : 


z gminy Varjas; 


, komitat Tolna, powiat sądowy Duna- 
földvár: z gminy Paks; powiat sądowy Köz- 


pont: z gmin Agard, Mózs, Szegszard ; po 


wiat sądowy Simontornya: z gmin Görbö, 
Gyönk, Kisszókely, Nagyszókely, Sárszentlö- 


rincz, Szárazd, Udvari; powiat sądowy Ta- 
más: z gmin Felsónyók, Majsa, Pincehely, 


Rególy, Tamási; 

komitat ZIE. powiat są - 
dowy Alsójara: z gmin Olshlóta, Olahrakos; 
powiat sądowy Felvincz: z gmin Felvine, Ha- 
rasztos, Hidas; powiat sądowy Maros-Ludas : 
z gmin Mezósaly, Mezózah; powiat sądowy 
Torockó: z gmin Alsópodsaga, Alsószolesva, 
Bedelló, Felsószolesva, Torockószentgyórgy, 
Vidaly ; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Alibupar: z gmin Dobrica, Keviszóllós, Ro- 
mánpetre, Számos, Vógszentmihóly ; powiat 
sądowy Antalfalva: z gmin Jarkovae, Toma- 
sovác ; powiat sądowy Bónlak: z gmin Ist- 
vanvólgy. Nagymargitta, Oléc, Szentjanos ; 
powiat sądowy Módos: z gmin Bóka, Hor- 
vśtneuzina ; powiat sądowy Párdány: z gmin 
Dinyás, Janosfóld, Ujpócs; powiat sądowy 
Tórókbecse: z gminy Beodra: powiat sądowy 
Zsombylya: z gminy Magyarcsernya; 

komitat Trenesón, powiat sądowy 
Baán: z gminy Prusz; powiat sądowy Zsol- 
na: z gminy Zsolna; 

komitat Ugocsa, powiat sądowy Ti- 
szaninnen: z gmin Alsósarad, Egres, Fel- 
sósarad, Iionokujfalu, Magyarkomjat, Nagy- 
rśkóc, Nagyszóllós, Ölyvös, Rakasz, Sasrar, 
Szirma, Szóllósvógardó. Tiszaujhely, Veres 
mart; powiat sądowy Tiszantul: z gmin Akli, 
Batar, Osedreg  Csepe, Csoma, Feketeardó, 
Hetény, Kirólyhśza, Kisgórce, Kistarna, Kom- 
lósselló, Kökényesd, Nóvtelenfalu, Sz śrazpatak, 
Szaszfalu ; 

komitat Ung, powiat sądowy, Kapos: 
z gmin Osicsór, Galocs, Konchśza, Ordarma, 
Palágy, Palagykomoróc, Tarnóc; powiat są 
dowy Perecseny: z gminy Oszemere; powiat 
sądowy Szobrine: z gmin Felsóreviscse, Jesz- 
treb, Kisz lacaka, Nagyszalacska, Verbóc ; 

komitat Veszprém, powiat sądowy 
Enying: z gmin Enying, Fokszabady, Lajos- 
komárom Mezókomśrom; powiat sądowy Ve- 
szpróm: z gmin Herend, Kádárta, Litór, Ma- 
gyarbarnag, Meneshely, Nagyhidegkut, Né- 
metbarnag, Rátót. Szentgal, Szentistvśn, Szent- 
kirólyszab.dja, Vóró-tó 1 z miasta Veszprém; 
powiat sądowy Zircz: z gminy Sikśtor; 

komit:t Zala, powiat sądowy Zalasz- 
entgrót: z gminy Sénye; 

komitat Zemplen, powiat sądowy Bo 
drogkóz : z gmin Agesernó, Bacska, Karcsa; 
powiat sądowy Galezócs: z gmin Gólszócs, 
Gerenda, Nagyruszka, Szóeskeresztur, Tókete- 
rebes, Vóese; powiat sądowy Nagy-Mihály : z 
gmin Lasztomór, Nagymihśly; powiat sądo- 
wy Szerencs: z gminy Megyaszó ; powiat są- 


1 z miasta Sóatoralj 
Tokaj: z gmin Bodrogkeresztur, Tarcal ; 


świń 


dowy Sśtoraljaujhely: z gmin Cóke, Imreg 


komitat Zolyom, powiat sądowy Zo- 


lyom: z gmin Berezna, Bucs, Dobróvaralja, 


Osztróluka i z miasta Zolyom; 
jakoteż z municypalnych miast Debre- 


cen III, IV., V., VI. i IX. rejon, Kassa, 
Szeged II. rejon, Szekesfehórvśr; 


, b) z powodu pomoru świń przywóz 


komitat Abauj-Torna, powiat Są- 


dowy Kassa: z gmin Gassabóla, Széplak, Tor- 
nyos-Nómeti ; 


komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 


Maros-Ujvar: z gminy Istvanhśza ; 


komitat Arad, powiat sądowy Boros- 


Sebes: z gminy Jószśshely ; 


komitat Bács-Bodrog, powiat SĄdO- 


wy Baja: z gmin Bátmonostor, Szantova ; po- 
wiat sądowy Titel: z gminy Titel; powiat 
sądowy Zsablya: z gmin Csurog, Zsablya; 


komitat Baranya, powiat sądowy Pécs- 
vśrad: z gmin Berkesd, Blend, Kemónd, Lo- 
vaszhetóny, Szilagy ; 

komitat Bars, powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Aranyosmarót, Fekete- 
kelecsóny, Kisfalud, Perlep; powiat sądowy 


Garam ŚSzent-Kereszt: z gminy Szónasfalu; 


komitat Bekes; powiat sądowy Szeg- 


halom: z gminy Szeghalom ; 


komitat Bihar, powiat sądowy Cséffa : 


z gmin Barakony, Cséffa, Mezógyśn, Okany; 
powiat sądowy Szókelyhid: z gmin Jankatal- 
va, Kiskereki ; 


komitat Borsod, powiat sądowy Ózd: 


z gmin Csokva, Disznósd; powiat sądowy 
Szentpeter: z gmin Dódes, Malyinka; 


komitat Brassó, powiat sądowy Fel- 


videk: z miasta Brassó; powiat sądowy Hót- 
falus: z gminy Zajzow ; 


komitat Csik, powiat sądowy Felesik: 


z miasta Csik-Szereda; powiat sądowy Kaszo- 
nalesik: z gmin Osikesatószeg, Osikmónasag, 
Osikszentgyórgy, Osikszentmarton, Osikszent- 
simon, Kaszonaltiz; 


komitat Csongrád, powiat sądowy 


Tiszaninnen : z gminy Sóvónyhóza ; 


komitat Esztergom, powiat sądowy 


Párkány: z gmin Kómónd, Kóhidgyarmat 
Kural, Párkány; 


komitat Fogaras, powiat sądowy Al- 


só-Arpós: z gmin Gajnśr, Olśhujfalu, powiat 
sądowy Fogaras: z gmin Fogaras, Jas; 


komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 


sądowy Garamvólgy: z gmin Helpa, Polonka, 


Vernár; powiat sądowy Nagy-Rócze: z gmin 


Koprós, Kövi, Licze, Mikolesśny, Mnisany, 
Murśnyhutta, jakoteż z miasta Jolsva; powiat 
sądowy Rozsnyó: z gmin Alsósajó, Berzete, 
Nadabula Olahpatak, Szilicze, i z miasta 
Dobsina ; 


komitat Háromszék, powiat Sądowy 


Kózd: z gmin Kurtapatak, Sósmezó, Szeni- 
katolna ; 


komitat Heves, powiat sądowy Eger: 


z gminy Felnómet, jakoteż z miasta Eger; 


komitat Hont, powiat sądowy Ipoly- 


nyćk: z gmin Alsóipolynyćk, Erdómeg, Le- 
szen ye ; 
sósipek, 


pe sądowy Korpona: z gmin Al- 
ozók, Szuhany i z miasta Korpona; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Felsó-Tisza: z gmin Abśdsza- 


lók, Dóvavśnya, Tiszaszentimre ; powiat sądo- 
wy Tisza-Kózóp; z gmin Tiszabura, Török- 
Szent-Miklós; ` 


komitat Kis-Küűk ülö, powiat sądowy 


Erzsébetváros: z gmin Kisszentlaszłó, Kiss- 


zölös ; 
komitat Kolozs, powiat sądowy Bánffy- 


hunyad: z gmin Bókóny, Magyarbikal, Ma- 
gysrvalkó, Magyarókereke, Nagykalota ; powiat 


sądowy Gyalu: z gmin Gyalu, Magyarfenes; 
powiat sądowy Teke: z gminy Szaszbanyica ; 

komitat Krassó-Szóróny, powiat 
sądowy Bogsan: z gmin Dułeo, Nómetbog- 
san, Valeapaj, Vaskó; powiat sądowy Jam: 


z gmin Osorda, Heuerdorf, Leszkovica, Merc- 


sina, Mirkovae Nóśjdas, Nikolinc, Oruszova, 
Szubotica, Ujruszova; powiat sądowy Moldo- 
va: z gmin Báziás, Omoldova; powiat są- 
dowy Oraviea: z gminy Rakitova; 

komitat Maros-Torda, powiat sądo- 
wy Regen Felsó: z gminy Toplica ; 

komitat, Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Kóhalom: z gmin Homoród, Kaca, 
Kiralyhalma, Olihtyńkos, Urmós,  Zsiberk; 
powiat sądowy Medgyes: z gminy Ecel; po- 
wiat sądowy Segesvar: z gmin Bese, Hold- 
világ; powiat sądowy Szent-Agota: z gmin 
Hógen, Mardos, Rovas ; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Gács; 
z gmin Abelova, Gács, Tamási, Tosonca, Tót- 
hartyśn; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Erse- 
kujvár: z gmin Andod, Gyarak, Kismśnya, 
Kisvárad, Komját, Malomszeg, Nagykór, Na- 
gysurśny i z miasta Ersekujvár; powiat są- 
dowy Galgócz: z gminy Lakács; powiat są- 
dowy Nyitra: z gmin Berenes, Bodok, Csa- 
baj, Csapor, Ositar, Felsóelefant, Gerencsér, 
Ghymes, Kishind, Nagyećtósy, Nagyhind 
Nemespann, Salgó, Tormos, Urmeny, Uzbók, 
Vajk; powiat sądowy R: z gminy Nó- 
metpróna; powiat sądowy Vśgsellye : z gmin 
Hasszufalu, Tornóc; 


aujhely ; powiat sądowy ; 


Bogdany : 
megyer; powiat sądowy Felsó-Dada: z gmin 
Balsa, Ibrány, Kenózłó, Rakamaz, Timár ; 


vec, 'Temesrókas ; 
gmin Varjas, Zsadany ; 


sócznió : 
Tótpróna; powiat sądowy Szentmarton-Blat- 
nica: z gminy Priboe; 


Homoród: 
almas, Jasfalu, Karścsonyfalva; powiat sdo- 
wy Szókely-Udvarhely : z gmin Farcád, Fel- 
sósófalva, Fenyód, Firtosvśralja, Kápolnásoláh- 
falu, Lengyelfalva, Oefslva, Oroszhegy, Pál- 


falva ; 


Babaszók, Hajnik, Halá 
Zólyom; 


dowy Füzér: z gmin Csány, 


komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Kiskórós: z gmin Bajaszent: 
istván, Ersekcsanád, Soltvadkert ; powiat sẹ 
dowy Pomáz: z gmia Csobánka, Dunabogdś- 
ny, Pilisvörösvár, Pócsmegyer, Pomáz ; powiat 
sądowy Vácz: z gmin Dunakeszi, Fót, Gal- 
gagyórk, Kisnémedi, Örszentmiklós, Püspök- 
hatvan, Püspökszilágy,  Rakospalota, Szód, 
Ujpest, Vśchartyśn, Veresegyház, Zsidó i z 
miasta Vác; 

komitat Sáros, powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gmin Bogdány, Budamér, Kisfalu, 


Kószeg, Lemes, Moesśrmany, Somos, Somos- 


ujfslu, Popolesiny, Tuhrina, Várgony, Vörös- 


vágás; powiat sądowy Široka: z gmin Mi- 


klósvágas, Németjakabvágás ; 
komitat Szabolcs, powiat sądowy 
z gmin Kótaj, Nagyhalasz, Vas- 


komitat Szeben, powiat sądowy Nagy- 


szeben: z gmin Fenyófalva, Szaszujfalu, Ve- 
resmart, Veszteny; powiat sądowy Ujegyhdz: 
z gmin Alcina, Bendorf, Vurpod; 


komitat Szepes, powiat sądowy Göl- 
niebanya: z gmin Jekelialu, Nagykunchfalu, 


Prakfalu, Szepesremete ; powiat sądowy Sze- 
pes- Váralja: zgmin Pongracfalu, Wellbach ; 


komitat Temes, powiat sądowy Buziśs: 


z gmin Bachovśr, Dragsina, kádár, Nicki- 
falva, "Temesdoboz, Temesvukovśr ; 
dowy Fehórtemplom: 
Vórostemplom, Vracsevgój, jakoteż z miasta 
Fehórtemplom; powiat sądowy Rókśs: z gmin 


powiat są- 
z gmin Temesstrśzsa, 


Bázos, Bukovec, Buzád, Lukarec, Nagytopol- 


powiat sądowy Vinga: z 


komitat Torontál, powiat sądowy Na- 


gy-Beeskerek: z gmin Bógasszentgyórgy, Ka- 
talinfalva, Kistorak, Klekk, Lazarfóld, Lukács- 
falva, Nagytorak, Perlasz ; 

Nagy-Kikinda : z gmin Bocsár, 
hegyes; powiat sądowy Perjamos: z gminy 
Sarafalva ; powiat sądowy Tórókbecse: z gminy 
Beodra ; powiat sądowy Tórókkanizsa : z gmin 
Deszk, Jazova, Oroszlamos, Torontśljózseffal- 
va, Tórókkanizsa 
z gminy Kiskomlós; 


powiat sądowy 
Szajśn, Tisza- 


powiat sądowy Zsombolya : 
komitat Turóe, powiat sądowy Mo- 
z gmin Kisfalu, Nedzsor, Raksa, 


komitat Udvarhely, powiat sądowy 


z gminy Bibarefalva, Homoróds- 


komitat Zemplón, powiat sądowy S4- 


toralja-Ujhely: z gmin Hosszulśz, Jesztreb, 
Ladmóc, Sóros-Patak, Vógardó ; 
dowy Varannó: z gminy Vehócz; 


powiat są- 


komitat Zólyom, powiat sądowy Be- 


szterczebunya: z gmin Alsómicsinye, Kerem- 
cse, Oróc; 
Benesháza, Lopór, Mezókóz, Nómetfalu, Szent- 
András, jakoteż z miasta Breznóbanya ; powiat 
sądowy Nagyzalatna: z gmin Herenesvólgy, Oc- 
sava, Vógles; powiat sądowy Zólyom: z gmin 
sz, Osztróluka i z miasta: 


powiat sądowy Breznóbśnya : z gmin 


a nadto z munieypalnych miast Baja, 
Zombor ; 
c) z powodu zarazy róży wąglikowej 


przywóz świń: 


komitat Abauj-Torna, powiat sẹ- 
Garbócbogdány ; 
komitat Alsó-Fehór, powiat sądo- 


wy Marosujvár: z gminy Medves ; 


komitat Arva, powiat sądowy Alsó- 


kubin : z gminy Karlován ; 


komitat Baranya, powiat 
Pécsvárad: z gmin Geresd, Hidas, 
Pereked, Piispóklak ; 

komitat Bars, powiat sądowy Aranyos- 
Marót: z gmin Hizer, Malonya, Nagyszelez- 


sądowy 
Kátoly, 


sény, Nemcsóny, Taszár, Ujpetend, Valkoc 
i z miasta Ujbánya; powiat sądowy Garams- 


zentkereszt: z gmin Bartos, Dallos, Geletnek, 
Lutilla, Rudno, Zsarnóca ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Szent- 
Péter: z gmin Apótfalva, Banhorvśt; 

komitat Brassó, powiat sądowy Fel- 
vidék: z gmin Keresztónyfalva, Vidombśk; 

komitat Csik, powiat sądowy Felesik: 
z gminy (sikszentmihaly ; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Tiszśninnen: z gminy Dorosma; . 

komitat Esztergo m, powiat sądowy 
Párkány: z gmina Bucs, Dunamócs, Kóty, 
Kiesind, Nagyólyved; 

komitat Fogaras, powiat sądowy Alsó- 
Arpás : a gminy Gajnár ; powiat sądowy Foga- 
ras: z gminy Fogaras: powiat sądowy Sar- 
kany: z gminy Persśny; powiat sądowy Tó- 
regvár; z gminy Otohśn; 

komitat Gómer-Kishont, 
sądowy Rozsnyó: z gminy Rudna; 

komitat Háromszék, powiat sądow 
Kózd: z gmin Alsócsernaton, Bólafalva, Dál- 
nok, Esztelnek, Hatyolka, Karatnavolśl, Mar- 
tonfalva, Tarja i z miasta Kózdivśsśrhely ; 

komitat Heves, powiat sądowy Éger; 
z gminy Verpelót; 

komitat Hont, 
z gminy Nómeti; 


powiat 


powiat sądowy Korpona: 


, 


| 
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komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
owiat sądowy Felsó-Tisza: z gmin Déva- 
ánya, Kunmadaras; powiat sądowy Tisza- 
Aózćp: z miasta Mezótur I. kerület ; 
komitat Kolozs, powiat sądowy Bánffy- 
kand: z gminy Sztana; powiat sądowy 
' Mócs: z gminy Magyarfrata; 
| komitat Krassó-Szóróny, powiat 
fądowy Jam: z gmin Derlistye, Jam; 
powiat sądowy Moldova: z gmin Macsevics, 
Buska, Szokolyśe, Ujmoldova; powiat sądowy 
Uravica: z gmin Brostyśn, Majdan, Zsittin ; 
komitat Liptó, powiat sądowy Liptó- 
szentmiklos: z gmin Hutti, Kvacsśn, Szielnie, 
Verbic; powiat sądowy Rószahegy z gminy 
 Kisolaszi ; 
komitat Nagykiikiulló, powiat sądo- 
Wwy Kóhalom: z gmin Rśdos; powiat sądowy 
Nagysink: z gminy Róten; powiat sądowy Szent 
gota: z gmin Olśhivanfalva, Szśszzalatna, 
Veesórd ; 
komitat Nyitra, powiat sądowy Gal- 
gocz: z gmin Bajmócska, Nemeskiirt, Ro- 
manfalu, Salgóeska, Vörösvár; powiat sądowy 
Miava: z gminy Miava; powiat sądowy Ny- 
ltra: z gmin Molnos, Pogrśny; powiat są- 
dowy Nyitra-Szambokrót: z gmin Chinorśn, 
Nagy-bólic; Sissó; powiat sądowy Vágsellye : 
z gmin Farkasd, Vagsellye; 
komitat Pozsony, pow. sądowy Szempz: 
z gminy Tótgurab ; 
komitat Sáros, powiat sądowy Siro- 
ka, z gmin Kissźros, Mocesolya, Nagysśros, 
Totvśsar i miasta Eperjes; powiat sądo- 
wy Tapoly: z gmin Kapi, Kapivśgas, Körös- 
fo, Nyirjes; 
komitat Szaboles, powiat sądowy 
Felsó-Dada: z gmin Kenózló. Nagyfalu; 
komitat Szepes, powiat sądowy Igló: 
z gmin Arnóthfalu, Kśposztafału, Leszkovjan, 
Mereny, Odorin, Szepespatak, Vidernik, Za- 
vadka i z miast Igló; powiat sądowy Lócse: 
z gmin Domán, Hradiskó, Kolesó, Ruszkin ; 
powiat sądowy Szepes-Vśralja: z gmin Felsós- 
zalok, Kolbach, Olsavica, Ragyóc, Szepesszeni- 
lörinez, Vitfalu; 
komitat Temes, powiat sądowy Rekás : 
z gminy Hisszias; powiat sądowy Vinga, z 
gmin Kalacsa, Monostor, Orcifalu, Szócsśny, 
. Vinga; 
komitat Torontál, powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gminy Nómetelemór: po- 
wiat sądowy Zsombolya: z gminy Kisvizesda ; 
komitat Trencsén, powiat sądowy 
Baán: z gmin Alsónastie, Osuklasz, Dubodjel, 
Kisszłatina, Ribeny, Zsitna; 
komitat Turóc, powiat sądowy Mos- 
ócznió: z gmin Alsóstubnya, Ivśnkófalu, Ke 
lemenfalu, Kisesepesóny ; powiat sądowy Szent- 
Martonblatnica: z gmin Bisztrieska, Dras- 
kócdolina,  Kisselmec, Necpall, Podhrśgy, 
Ruttka, Szucsśny, Turócszentmśrton; 
komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Szókely-Udvarhely: z gmin Alsósófslu, Ma- 
gyarós, i z miasta Székelyudvarhely; 


komitat Zemplón, powiat sądowy 
Satoraljaujhely: z gmia Mikóhaza, Nagy- 
kazmór; 


nadto z municypalnych miast Pozsony, 
Selmec-6s-Bólabanya, Szeged, I, IV. i V 
rajon ; 

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec: 

komitat Bihar, powiat sądowy Derec- 
ske; z gminy Derecske ; 

komitat Krassó-Szóróny, 
sądowy Bosovics: z gminy Patás; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Nó- 
grad: z gminy Horpács ; 

komitat Szatmár, 
Szatmár: z gminy Lippó; 

komitat Temes, powiat sądowy Köz- 
pont: z gmin Beregszó, Utwin; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Csene: z gmin Bobda, Német ; 

komitat Zemplón, powiat sądowy Na- 
gy-Mihśly: z gminy Dubroka; 


2. 4 Kroacyi-Slawonii: 


a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Virovitica, powiat sądowy Osiek : 
z gminy Dalj; 

b) z powodu pomoru świń przywóz 


powiat 


powiat sądowy 


świń: - 
komitat Belovar-Kriżevei, powiat 
Garesnica: z gmin Garesnica, Vukovje; po- 
wiat Grubisnopolje : z gmin Grubisnopolje, Ve- 
liki Grdjevac; 

komitat Lika-Krbava, powiat Brinj: 
z gmin Jezerane; powiat Otocac: z gmin 
Otocac, Sinac, Skare; 

komitat Modrus-Rieka, powiat Ogu- 
lin: z gminy Tounj; powiat Delnice: z gmi- 
ny Brod-Moraviea; 

komitat Pożega, powiat Daruvar: 
z gmin Antunovac, Hrastovac; 

komitat Syrmien, powiat Vukovar: 
z gmin Bobota, Luvas, Negoslavec, Petrowce 
Vukovar; powiat Sid; z gminy Vasica ; 

komitat Virovitiea, powiat Osiek: 
z gminy Cepin, Harastin, Petrijevci, Retfalfa, 
Tenje, Valpovo vanjsko ; 

komitat Zagreb, powiatGlina: z gmi- 
ny Kraljevcani ; 


c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz świń: 

komitat Modrus-Rieka, powiat Cirk- 
venica: z gminy Novi. 

d) z powodu zarazy stadniczej przy- 
wóz zwierząt jednokopytowych (koni, 
osłów mułów, mułoosłów): *) 

komitat Varażdin, powiat Ludbrieg : 
z gminy Gjelekovac: 

komitat Zagreb, powiat Sisak z gminy 
Martinska ves ; 

II. 


Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy: 


1. Z Węgier: 


a) z powodu zawleczenia zarazy py- 
skowo-racicowej zakaz przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie) : 

z następujących powiatów sądowych: 
Esztergom łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Esztergom), Val (komitat Fejer), 
Miklósvar, Szeps łącznie z miastem Szepsi- 
Szent-György (komitat Háromszék), Tata (ko- 
mitat Komaróm), Huszt, Sziget łącznie z mia- 
stem Máramaros Sziget, Taraczviz, Tócsó (ko 
mitat Máramaros), Nezsider (komitat Moson), 
Bia (komitat Pest-Pilis- Solt-Kiskun), Alsó- 
Csallóköz, Felsó-Osallókóz, Galánta, Nagy- 
Szombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pozsony łącznia z miastem Szent-Gyórgy (ko- 
mitat Pozsony), Usepreg, Kapuvár, Sopron 
(komitat Sopron) Szinyer-Varalja (komitat 
Szatmar), Devecser, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Veszprém), Sümeg, 
Tapolcza (komitat Zala), jakoteż z munieypal- 
nego miasta Sopron; 

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu Świń: 

z następujących powiatów sądowych : 
Cserehát, Göncz, Szikszó, Torna (komitat A bauj- 
Torna), Alvincz, łącznie z miastem Gyula-F'e- 
hórvśr, Balśszfalva, Magyar Igen, Nagy-Enyed, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat Alsó-Fehér), Arad Borosjenó, Elek, Kis- 
Jenö, Nagy-Halmżgy, Póeska, Radna, Ternova, 
Világos (komitat Arad), Apatin, Bźcs- Almas, 
Hódság, Kula, Nómet-Palśanka, O.Becse, Topo- 
lya, Ujvidek, Zenta łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zombor (komitat Bács-Bodrog), Ba- 
ranyavśr, Hegyhát, Mohács, Pécs, Siklós, 
Szent-Lórincz (komitat Baranya), Léva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Verebély (komitat 
Bźrs), Békés, Békés-Osaba, Gyula łącznie z mia- 


stem tej samej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komitat 


Békés), Felvidék, Latorcza, Mez6-Kaszony, 
Munkács łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szolyva, Tiszahat łącznie z miastem Beregszász 
(komitat Bereg), Bessenyó, Jad, łącznie 
z miastem  Besztercze, (komitat  Beszter- 
cze - Naszód), Bél, Belćnyes, Berettyó-Ujfału, 
Dereeske, Elesd, Er - Michalyfalva, Kóspont, 
Magyar - Üséke, Margitta, Mezö- Keresztes, 
Nagy-Szalonta, Sárrét, Szalard, Tenke, Vaskoh 
(komitat Bihar), Eger, Mezócsśt, Miskolez łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kovácsház, Központ łącznie 
z miastem Makó, Nagylák (komitat Csanád), 
Csongrad, Tiszán-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Csongrád), Adony Mór, Sárbogárd, 
Székes-Fejérvár (komitat Fejér), Rimaszécs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, 
Tosziget - Csilizkóz (komitat Györ), Hajdu- 
Bószórmeny łącznie z miastami Hajdu-Boszór- 
meny i Hajdu-Nśnas, Hajdń-Szoboszló łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy, Kózpont (ko- 
mitat Hajdú), Gyöngyös łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Hatvan, Heves, Póteryśsar, Tisza- 
Füred (komitat Heves), Båt, Ipolyság, Szob 
(komitat Hont), Algyógy, Brád, Déva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hátszeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Kórósbźnya, Ma- 
ros-Illye, Szasyśros łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Puj (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felső - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Betóny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Diesó-Szent Marton, Hosszuasszó, Radnót (ko- 
mitat Kis-Küküllő), Koloszvśr łącznie z miastem 
Kolosz, Mező - Ormónyes, Nśadasment Nagy- 
Sármás (komitat Kołosz), Csallóköz, Gesztes, 
Udvśrd (komitat Komarom), Bega, Fascet, 
Karansebes łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Maros, Orsowa, Resicza, Temes, 
Teregova (komitat Krassó - Szóreny), Huszt, 
Sziget łącznie z miastem Máramaros - Sziget, 
Sugatag, Taraczvis, Técsö, Tiszavólgy (komitat 
Máramaros), Alsó-Maros, Felsó- Maros, Nyśrśd- 
Szereda, (komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, 
Nezsider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gryat- 
mat, Fülek, Losoncz łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Nógrád, Szécsény, Szirak (ko- 
mitat Nógrádi, Abony łącznie z miastami 
Czeglód i Nagy-Kórós, Alsó-Dabas, Duna-Vecse, 
Gödöllő, Kalocsa, Kis- Kun-Felegyhśza łączniejz 
miastem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklós, 
Monor, Nagy-Kata, Raczkeve (komitat Pest-Pi- 
lis-Solt-Kiskun), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvár 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lenyeltót, 


*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj- 
skowych. 


Marczal, Nagy-Atad, Szigetvár, Tab, (komitat 
Somogy), Osepreg, Csorna, Felsó-Pulya, Ka- 
puvar, Kismarton łącznie z miastami Kismar- 


ton i Ruszt, Nagy-marton, Sopron (komitat 
Sopron), Alsó Dada łącznie z miastem Nyire- | 
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Stryju, Ungarisch Brod, Unter - Gänserndorf 
Wiener-Neustadt i Zara. 


Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 


gyháza, Kis-Varda, Nagy-Kślló, Nyir-Bator, | wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
Tisza (komitat Szabolcs), Csenger, Erdód | dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 


F'ehćr-Gyarmat, _ Mateszalka, 
łącznie z miastami Felsó-Bśnya i Nagy- 
Bánya, Nagy-Kśroly łącznie z miastem tej 


samej nazwy, Nagy-Somkut, Szatmár, Szi- 


nyćr-Varalja (komitat Szatmar), Szasz-Szebes, 


łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Szeben), Kraszna, Szilagy-Oseh, Szilagy- 


Somlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, Ta- 
spód, Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zsibo (komitat Szilágyi), Betlen, Osaki-Gorbó, 
Dećs łącznie z miastem tej samej nazwy, Ké- 
kes, Magyar-Lapos, Nagy-llonda, Szamos- 
Ujvar łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Szolnok, Doboka), Osżkova, Detta, Köz- 


pont, Kubin, Lippa, Uj-Arad, Versecz, (komi- 


tat Temes), Dombovar, Dunaföldvár, Központ, 


Simontornya, Tamas, Völgysék (komitat Tol- 


na), Felvinez, Maros - Ludas, Torda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Toroczkó, (ko- 
mitat Torda - Aranyos), Alibunśr, Antalfalva, 
Bźnlak, Módos, Nagy-Szent-Miklós, Panesova, 
Pardany, (komitat Torontál), Szekely-Keresztir 
(komitat Udvarhely), Tiszaninnen, Tiszán-Tül 
(komitat Ugocsa), Kapos, Sobrancz (komitat 
Ung), Felsó-Kór, Kis-Czell, Körmend, Kószeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Német 
Ujvar, Sárvár, Szombathely łącznie z mia 
stem tej samej nazwy, Vasvśr (komitat Vas), 
Devecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Veszpróm łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zirez (komitat Veszprém), 
Alsó - Lendva, Osśktornya, Kanizsa łącznie 
z miasiem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Sümeg, Tąpoleza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrogköz, 
Gślszócs, Nagy-Mihály, Szerencs, Tokay (ko- 
mitat Zemplén), jakoteż z municypalnych 
miast Arad, Debreczen Hódmezó-Vśsśrhely, 
Kecskemét, Kolozsvár, Komárom, Panesova, 
Pécs, Sopron, Szabadka, Sżatmśr - Németi, 
Szókes-F'ehórvśr. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów : 
Bjelovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gjurgjevac, Koprivnica łącznie z miastem 
tej samej nazwy Kriżevci łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Bjelovar-Kriżevci), 
Vojnić (komitat Modrus-Rieka), Brod łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Gradiska, No- 
va, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
Ilok, Mitrovica, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Vinkovci, Zemun, Zupanja, (komitat 
Syrmien) Ivanec, Klanjec, Krapina, Ludbrieg, 
Novimarof, Varażdin, Zlatar (komitat Va- 
rażdin), Djakovo, Miholjac dolnji, Nasice, 
Slatina, Virovitica (komitat Virovitica), Dugo- 
selo, Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Petrinja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarovina, Sveti Ivan-Ze- 
lina, Samobor, Sisak łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Stubica, Velika, Gorica, Vrgin- 
most, Zagreb (komitat Zagreb), jakoteż z mu- 
nicypalnych miast Varażdin, Zemun (Semlin). 


ODE 


Z powodu zaraz w granicznych powia- 
tach i tak: 


a) z powodu zarazy pyska i racie 
w powiatach sądowych: Liptó-Ujvar (komitat 
Liptó), Tiszavólgy Visó, (komitat Mśrama- 
ros), Kismarton łącznie z miastami Kismar- 
ton i Ruszt, (komitat Sopron), Késmárk 
łącznie z miastami Késmárk, Leibitz i Szepes- 
Bóla (komitat Szepes) na Węgrzech zakazany 
jest przywóz zwierząt racicowych (bydła ro- 
gatego, owiec, kóz, świń); 

b) z powodu pomoru w powiatach są- 
dowych:  Trsztena, Vár (komitat Arva), 
Okórmezó (komitat Máramaros), Pozsony, 
łącznie z miastem Szent-György (komitat 
Pozsony), Makovica (komitat Sáros) Szepes- 
Szombat łącznie z miastem Poprad (komi- 
tat Szepes), Szent- Gotthard (komitat Vas), 
Homonna, Sztropkó (komitat Zemplén) na 
Węgrzech ; 

e) z powodu róży wąglikowej w powie- 
cie sądowym Lipto-Ujvar (komitat Liptó) Va- 
gujhely (komitat Nyitra), Malaczka (komitat 
Pozsony) Felsó-Tarcza łącznie z miastem Kis- 
Szeben Szekesó, łącznie z miastem Bártfa, 
(komitat Saros), Késmark łącznie z miastami 
Kósmark, Leibitz i Szepes-Bela, 0-Lubló łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy Szepes-Ofalva, 
(komitat Szepes), Trenesćn łącznie z miastem 
tej samej nszwy (komitat Trencsén) Muras- 
zombat (komitat Vas) na Węgrzech zakaza- 
ny jest przywóz świń; 

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa w Bruku nad Litawą, 
Feldbach, Kimpolungu, Krośnie, Lisku, Lu- 
tenbergu, Myślenicach, Nowym Sączu, No- 
wymtargu, Nadwórnej, Badowcach, Sanoku, 


Nagy-Banya, 


i że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- 


nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy- 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, ża 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 31. lipca, 4. i 18. sierpnia 1903, L. 34359, 
35.258 1 86.175 ogłoszone tutejszemi obwie- 
szezeniami z 8., 5. i 15. sierpnia 1908, L. 
102.002, 104.261 i 108.841 („Gazeta Lwow- 
ska" z 5., 8. i 19. sierpnia 1908 Nr. 177, 
180 i 188. 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według S$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacji-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy $. 46. ustawy z 29. lu- 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w życie. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 21. sierpnia 1908. 


L. 112.118. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hircogowinie c. k. 
Namiestnictwo znosząc swe rozporządzenie 
z 29. lipca 1908 L. 99.815, zarządza na 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa Spraw 
wewnętrznych z 17. sierpnia 1908, L. 37.861 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii 
i Hercogowiny do Galicyi eo następuje: 

Z powodu panującej zarazy pomoru 
świń zakazuje się przywozu świń do Galicji 
z powiatów Gradiska bosn., Dubica bosn., 
Prmjavor, Vlasenica, Bjelina, Prijedor, Petro- 
vac bosn., D. Tuzla (powiat), Banjaluka (po- 
wiat) i Krupa bosn. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiertowa- 
nym z Bośni i Hercogowiny do Galieyi obo- 
wiązują nadal dotychczasowe przepisy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które natychmiast wchodzi w życie, karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w §. 46 ustawy z 29. lutego 
i dotyczącego rozporządzenia ministeryalnego 
z 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 85 i 86). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. . 

Lwów, dnia 24. sierpnia 1908. 


L. 113.439. 

Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 22. 
sierpnia 1908 L. 87.706 o zarządzeniach 
weterynarsko-policyjnych co do przywozu 
świń z Kroacyi i Slawonii do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Na podstawie zarządzenia wydanego 
przez e. k. Starostwo w Lussin z powodu 
panującej róży wąglikowej zakazany jest 
przywóz świń z granicznego powiatu Cirkve- 
niea (komitat Modrus-Rieka) w Kroacyi-Sla- 
wonii do tutejszego obszaru. 

Zakaz przywozu świń z powiatu Ruma 
(komitat Syrmien) w Kroacji-Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa wydany rozporządzeniem z 4. 
sierpnia 1903, L. 35.258 (obwieszczenie tut, 
z 5. sierpnia 1908 L. 104261) obowiązuje 
nadal. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad za rozporządzeniem c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 20. sier- 
pnia 1903 L. 37.279 ogłoszonem tutejszem 
obwieszczeniem z 22. sierpnia 1903, L. 
11859 (Gazeta Lwowska z 26. sierpnia 1903 
Nr. 194. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w życie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24. sierpnia 1908. 


Drobne agłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


r sztychów | miniatur Hala 

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha 
por cotisa notaryminy biegły wswe- 
im zawodzie poszukuje posady. 
Poste restante Mosty Wielkie. 


me uinarzystw zdolny pe!agog, poszukuje lek- 
eyi na prowineyi lub we Lwowie — Łaskawe 
zgłoszenia pod „P. K.* poste restante Lwów. 


AO a 


meblowany pokój frontowy na I. piątrze 
przy ul. Batorego l. 82 do wynajęcia od 31. 


sierpnia. 
merean fotograficzne 18X24 Kościuszko. Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny. 
Z w" o oz 


Dla Fiłatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, kążda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 

ników Pasaż Hausmana. 


Pomidory! 
najszlachetniejszy gatunek, duże, wy- 
brane, wysyła w koszykach 5 klg. fran- 

co za zaliczką 2 kor. 80 hal. 
L. Prinz 
zaleszczy zi. 


maam 


asme czw me M 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ p. Adolf Kunert, zarząd- 
ca dóbr Kutkorz i pełnomocnik nasz 
wyjechał z Kutkorza bez pozostawienia 
adresu swojego pobytu, przeto poda- 
jemy do wiadomości, że udzielone peł- 
nomocnictwo odwołanem zostało i że 
tenże pan Adolf Kunert do żadnych 
czynności ani działań imieniem naszem 
nie jest uprawnionym. 


Marya Skarbsk Ważyńska ur. R-stoix. 
Marya Skarbek ważyńska 


W dniu 9. sierpnia 1903 wybaehł w Terce 
z niewiadomej przyczyny pożar, któren przy silnym 
wietrze zniszczył 37 zagród włcściańsk'ch. Szkoda 
wyrządzona przez pożar wynosi 65.900 kor, z której 
zaledwie ubezpieczono na 3.900 kor. Celem niesienia 
pomocy nieszczęśliwym pogorzelcom zawiązał się 
w Turce komitet w skład, którego weszli PP. Jan 
Kiwiarowski e. k. rade» sądn krajowego i naczelnik 
sądu powiatowego, Michał Siwiń-ki c. k. sekretarz 
sądowy, ks. Michał Pruchnicki wicepre:es rady p:- 
wiatowej, ks. Ignacy Kułakowski rz. kat. kanonit 
i proboszcz, Franciszek Leopold Bilińssi e. k. sta- 
rosta, Bronisław Wiśniewski c. k komisarz powia- 
towy, Stan sław Biedermann c. k. komisarz powia- 
towy, dr. Leon Turnheim adwokat krajowy, Artur 
Pędracki naczelnik gmioy Turki, Józef Janorski 
Fajewicz asesor tej gminy i Srul Rossler współwła- 
śeiciel dóbr Turki i współdzierżawca prawa pro- 
pinacyi. A 
Komitet ten ukonstytuował się wybrawszy 
jednogłośnie swym przewodniczącym: Franciszka 
Leopolda Bilińskiego, zastępeą przewodniczącego : 
ks. Michała Priehnickiego, a sekretarzem: dr. 
Leona Turnheima. 
Zebrane d tąd da ki, które poniżej poszcze- 
gólniam są za małe, by módz przyjść pogorzeleom 
ze skuteczną pomocą, wskutek tego na podstawie 
uchwały rzeczonego komit:tu odzywam się niniej- 
szem do czytelników z gorącą prośbą o nadsełanie 
na moje ręce choćby najdrobniejszych darów, które 
z wdzięcznością przyjęte zostaną A 
Dotychczas złozono n+ ten eel na moje ręce 
co z szezeram podziękowaniem ogłaszam : 
1) ©. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwo- 
wie 600 kor, 2) dr. Leon Turnheim 20 kor., 3) 
Firma W. Kircz i Synowie 30 kor., 4) Wydział 
krajowy we Lwowie za pośrednictwem wydziału po- 
wiatowego w Turce 39) kor., 5) Wydział powiatowy 
w Turoe 300 kor., 6) Datki zebrane przez p sekt. 
sąd. Michała Siwińskiego 763 kor, 7) Artur Pędra- 
cki 22 kor., 8) Spółka propinacyjna w Turce 100 
kor., 9) Srul Rossler 20 kor. Razem g.tówką 2215 
kor. i 10) właściciele tartaku parowego w Berionie 
cfertę na bezpłatne dostarczenie loco Beniowa BV0 
stóp kubicznych drzewa rzniętego. 
Oprócz tego karmiła gmina Turka pogorzel- 
ców bezpłatnie przez dni kilkanaście, a członkowie 
komitetu z własnych funduszów obdarowywali nie- 
których pogorzelców. ś 
Turka, dnia 19. sierpnia 1908 
C. k. Starosta: Biliński 


EDMU NW 


poleca 


zbioru majowego 


7 17, kilo Congo A 
Souchong czarna . 
Zbiór majowy . 
Kaysow czarna 
Melange de Lond. 
Wysiewki herbaciane 
Wysiewki herbaciane naj- 

lepsze . 


Opakowania nie liczy się. Zam 


e ts Rz M 


Herbatę 


LAK 


FABRYKA ASFALTU in. SZEŁIGI - ŁYSZKIEWICZĄ) — 


| 


— 5.000 do 10.000 koran 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 

Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 

kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 
jak wszędzie a to: 


Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 
20, 22, 24 do 32. 

Materace z morskiej rośliny po zł. 6:50, 7, 
8 do 10. 

Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, po- 
szewki, prześcieradła i t. p. 

Nowość, maszyna parowa odczyszcza poduszki 
pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 
poduszki. Drelichy na materace metr po 
et. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 150. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 
Lwów, ul. Kopernika I. 5. 


5.000 do 10.000 koron 


wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 

Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 

kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to: 

Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3:50, 450, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. 

Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 1250, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. 

Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy- 
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


Lwów. ul. Koprrnita 1.5. 


Miliony Pań 


używają „Feeolin*, Proszę zapytać lekarza czy „Fee- 
olin“ «ie jest najlepszym środkiem kosmetycznym 
na skórę, włosy i zęby. Nieczysta płeć i ręce otrzy- 
mują po użyciu „Feeolinu* natychmiast arystokra- 
tyczną delikatność i forme. „Feeolin* jest mydłem 
angielskiem złożonem z 42 gatunków n jszl w hetniej- 
szęch ziół Gwarantuję, że po użyciu „Feeolinu” 
zmarszczki, zaskórniki, plamy na twarzy, czerwoność 
nosa bez śladu znikają. „Feeolin* jest jedynym śro- 
dkiem do zmywania i pielęgnowania głowy, wstrzy- 
muje wypadanie włosów i ochrania je od wielu cho- 
rób. „Feeolin* jest naj nskomitszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „Feeolin" stale używa utrzy- 
ma zawsze młodoeiany gyelad. Zobowiązujemy się 
każdemu zwrócić pieniądze, kogo by „Feeolin* zu- 

ełnie nie zadowolił, Cena sztuki kor, 1---, 3 sztuki 
or. 850. 6 sztuk ker 4—, 12 sztuk kor. 77—. — 
Koszta pre Ponti 1 sztuki 30 bal., nastepne 3 sztuki 
o 60 hal więcej, zaliczka liczy się 60 h:l Wywyła 
skład główny M. Feith we Wiedniu, VII, Mariahilfer- 
strasse Nr. 38. We Lwowi: : główny skład u J. Re- 
chena Halicka 18 w drogueryi Piotra Mikoleseha 
i Sp., w sklepie Gabryela Starka, w aptece J. Pi- 
nelesa Rynek 29, w dregueryi J Schrenzla Sykstu- 
ska 87, w aptece Z. Ruckera, w aptece I. Hesche- 
lesa w Gródku. 


Handel herbaty i kawy. | 
DA RIEDLA.. 


we Lwowie, ul. Teatralna I..3, dom własny 


poleca najlepsze gatunki 


K A WY Y 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 
pocztowej, 48/4 kilogr. w woreczku: 


1:60 | Portorico „ zł. 9— ta kl. —90 

„ 9— | Cuba grubo-ziarnista „ 950 „ —'96 
„ 8— | Ceylon zielona . . „10— , 1— 
n *— n przednia . . „10:40 , 1-04 
n 4— n  gruboziarn. . „1075 „ 1:08 
„ 180 „ perłowa > 261037350 E 
| Mocca arabska arom. , 1075 „ 108 

„ 160 | Jawa złota . a. „0105750 W ToS 


ówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 
Ee I | 0,0 CAREY OKRE > e | moczy | o jj 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr, 527. 


(Zarządca Wł. J, Weber.) 
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- z ži d 1 11 i =n 
z wy, 
JAN EAHANATOWICZ lisa 
poleca niezawodne 1 wypróbowane w A 
środki do wytępiania owadów domowych ngor 
mianowicie: 
FENILIN Ziółka antimolowe Papier antimolowy 
dą i EE MA Z jarać do przechowywania futer. a od nę futra, AŻ Raka 
w sukniach i meblach. ii "AŻ 
Flakan 1 K 20 h, Rane iKay CORK: KŻ” Ertak oaran ] 
GRYLON f 
wytruwa szwaby, karakony, i a. Ea UN Proszek perski 
stonogi, świerszeze, szezypaw- | niezawodny środek do wytę- | do wygubienia pcheł i t. p. 
ki, kuraluchy, prusaki i t. p. piania pluskw. Paczka (0 I 20 h. 
Flakan 60 h, Flakon I K. Flakon 40 I 60 h. A 
S? We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien- 
SZ nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. czy 
> VZOZOZEZOZOZWZOZOZOZOZOZOZOIOK la 
OTOIO OLO row 
TY O 1 Z NNI NLT Hy ZZOZ ZZOZ, ) 
(ZSZ EN DOZOZRLRZŁAA T 
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Licytacya. £ 


X | 
W Lwowskim 


kejnpm Zakładzie Zastawniezyn © 
AKCJJNYM ZAKIANZIG ŁASTAWNICZJM X ~ 
iY] przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro, 
M odbedzie sie 0 
IN 10. września 1903 o godz. 10 rano A d 
V sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 10. czerwca ) ( rt 
/ 1903 oznaczonych Nr. od 14.232 do 79.825. 0) by 
h 4 Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, ) M 
y zegarki, broń myśliwska, i t. p. YE kr 
A Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone. W 
V a DyrekKcya. | ab 
N £ zz A atu 
ZSR LSKELOLZYLDLALRLRLINLSŁ po 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. Ę 
L 53.522/V. [6867 1—8] | 
a S 3 ą żą 
Rozpisanie ofert na roboty zegarmistrzowskie, m 
s n Ja 
ja 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać naprawę] w 
i utrzymanie zegarów służbowych wyszczególnionych w dwóch następują- ki 
cych grupach na rok 1904 za rocznem ryczałtowem wynagrodzeniem dwom d; 
odpowiednim firmom zegarmistrzowskim, a mianowicie: A 
Grupę I. obejmującą około: 3 
150 zegarów pendułowych, > 
13 OEE ściennych i szwarcwaldskich, 
40 > kieszonkowych, 
6 » automatycznych dla strażników nocnych umieszczonych 
w biurach c. k. Dyrekcyi we Lwowie i na liniach: f 
Lwów-Bełzec, Jarosław-Sokal 1 Lwów-Janów. 
Grupę II. obejmującą około: 
270 zegarów pendułowych, r 
860 > ściennych i szwarcwaldskich, 
230 » kieszonkowych, l 
80 » automatycznych dla strażników nocnych, | 
8 » wieżowych i peronowych umieszczonych na liniach: 


Rzeszów-Lwów-Podwołoczyska i Krasne-Brody. 


Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową 
po jednej koronie na każdym arkuszu, opieczętowane i zaopatrzone napisem: 
»Oferta na roboty zegarmistrzowskie« wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie najdalej do 15. września 1908 do godziny 12-tej 
w południe. 

Obowiązujące szczegółowe warunki można przejrzeć lub otrzymać w c.k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddziele ruchu IL piętro, drzwi 
Nr. 231 w godzinach urzędowych, lub na żądanie pisemne za opłatą poczto- 
wego. 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które 
nastąpi w dniu 16. wrześnią b. r. o godzinie 10-tej przed południem. 

Ć. k. Dyrekcyi przysłuża prawo przyjęcia oferty albo zupełnego uchy- 
lenia tejże. 

Oferty obowiązują oferentów jednostronnie przez dni 30 od dnia otwar- 
cia ofert. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogło- 
szonym warunkom nie będą uwzględnione. 


Lwów, dnia 23. sierpnia 1908. | 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. | 


Papier fabryki papieru J, Fiałkowskich. i 


